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Zwłoki dziecka w  koszarach

Z RIYIbRY AjyffiRYKAŃSKIET.

„Wiosenny karnawał" w Miami, miejscu kąoiclowem Florydy (Ameryka 
Pótn.) odgrywa taka rolę, jak^słynny karnawał nicejski w Furopic. • Rycina 
przedstawia dDę filmową, Bctty Campson, jadącą na sfimin, który ciągnie wó-. 
2ek z rozbawiorem gronem kuracjuszy.

Na Olimpiadę-
Kiecii społeczeństwo finanaowr paprz? reprezen­

tantów naszego spsrfu.

możliwie dudalnJo się przestawi ają
c k  Św iat ca iy  powinien nas zoba­
czyć wśród szeregu innych naro­
dów, abyśnujj mogli to do­
wodnie okazać, że  żyjtemy i od
w spółzaw odnic tw a na  polu sporto- 

, w em  się nie uchy lamy i że w  sżla- 
|  chetnej w alce chcem y si/róbow ać 

swoich, m łodych sił. Cofnięcie się 
od w zięcia udziału w tym  św iato ­
w ym  przeglądzie Sit fizycznych p o ­
szczególnych narodów, w y staw iło b y  
nam  jak  najgorsze św iadectw o  nie­
udolności i ibraku zrozum ienia dziś 
już bez dyskusji poy.szcchnie uzna­
nych  ' w alo rów  w yćhi/w ałua fiźyęz- 
nego, fnalącego swój szczy t w z a ­
w odach  sportow ych.

W szy stk ie  dlz.elnioe- ■ P aństw a  
Polskiego zo rgan izow ały  kom itety 
obyw atelskie w większych m ias­
tach, wiec i nasze miasto — ten 
kresowy gród i  kolebka po ls Kle go 
sportu  nie m oże na to pozwolić, 
aby n:;e przyczynić się chociaż w 
nieznacznej części do zebrania ko­
niecznych funduszów na cele eks­
pedycji naszych sportowców n a ' 
Olimpiadę do Paryża. Tembardzięi, 
żc w śród uczestn ików  tej d rużyny 
Olimpijskiej znajdzie się z pew no­
ścią 5—8 reu&ych Lw ow iaków . 
Niechże w iec  w iedzą, żc w szyscy  
bez różnicy  składają się ma ich 
w ysłanie, niech czuja, że  za nimi 
stoi cale sp&łeczeńktwo. życząc ,m 
jak największych sukcesów . (

, Poniew aż koszta ekspedycji cą ‘ 
bardzo  znaczne, a czas dzielący  l a s  
od O lim piady jest krótkiJ zw raca łb y  
się więc do wszystkich, komu leży 
dobre Imię Polski w obec zagranicy 
na sercu do szybkiego a możliwie 
wydatnego przyczynienia się w  u- 
zbieraniu funduszu Olimpijskiego.
Za Lw ow ski K om itet O byw ate lsk i: 
Dr. Leonard Stahl, człon, kom itetu

|  " Lv,ów . 23. kw ietnia.
Rok 1924, rok VII. O lim pjady jest 

p ierw szym  w  historii naszego  Nie­
podległego P ań stw a , k iedy  to  m am y 
wystąpić oficjalnie na terenie mię­
dzynarodow ego w spójzawodnictwa 
.po rtow ego  na tym  pow szechnym  
przeglądzie sh fizycznych niemal 
w szystk ich  narodów  św iata  w  mie­
siącach letnich w  P aryżu .

'Już p rzez  sam  w zgląd na miej­
sce O lim piady, stolice naszego  pier­
w szego  sprzym ierzeńca, jak ró w ­
nież z pow odu-' w ielkiego znaczenia 

.tych  szlachetnych w a lk ,n a  terenie 
'-'portowym ---■ u mis jrszcae prawie, 
że lekcew ażonych  i nledowfet-K»ay eh 
albo też zbyw anych  ca łk o w itą  obo- 
jCitifóścią -1- udział w nich wziąć 
mtlsiiny bezwarunkowo i to udział

ZEGPRY P E S B l p E ,
i wszelką błżuierję o 20%  ta n ,e j

n ż  w szędzie — poleca
M. riENNER, Pańska 6.

W sze lk ie  r e p e ra c je  z e g a rm is t r z o w sk ie  
usk u ieczn ia  s ię  szy b k o  i p recy z  nie 

z ro c z n ą  gw aranc ją .  -i U 0

Olimp,, prof. Tadeusz D ręgiewicz, 
Picz es L. Z. O, P. N.; Stanisław

Zimny, w ojew odą.

Dr. M akarew icz Juljan R ektor, 
Inż Fąoiański Julian R ektor, Min. 
L)r W einteld, Ignacy, P-tóz. izb. 
Skarb. K urator S tanisław  . Sooiński, 
D yr. Dr. M arcin Szarski, Stefan lir. 
Badeni, ks. Andrzeijowa Lubom irska, 
za kom itet Pań. ? rez . Tournelle Win 
centy, D.\t  inż, Barwic-/ Karol, 
G e n .‘W ład y sław  Jędrzejew ski, Min. 
Dr. S tesłow icz, P rez. Dr. Ignacy 
Dem bowski, P rez . Dr. Filip Schleb 
clier, R ektor Dr. Adolf Beck, Stani 
s ła w  Jab łonow ski,' D yr. inż. Soieu- 
fretiiul, R edak to r B ronisław  L&śko- 
w nic,ki, Radca Hóflitnrer. D yr. Di- 
dier. D yr. Bouroz, D yr. W it-Suli- 
ntiraki. -Dr- Kazim ierz C z a rn ik ,'D r. 
N ieduszyński C zesław , Dr Hojnacki 
W ładysław , Dr, Zygm unt R ucker, 
R om an Stalli, Ludwik W olisch, Dr 
A rtur Lilien, S ław osz Szydłow ski, 

Inż. Je rzy  Reiss, D yr. Yeith, R ektor 
Dr; S tanisław -N iem czycki, W ojciech 
B ukictyński, Feliks Nowosielski, 
M aurycy  Szlescer, .R om au /B itnnan .

(W szystk ie  redakcje zostały  u- 
proszbne- do przyjm ow ania datków  
na rzeoz -Funduszu Olimpijskiego, a 
prócz tego Kom itet u tw orzy ł pod­
komitet finansowy, którego człon­
kow ie zaopatrzeni w listy s k ła d k o ­
w e są upraw nieni do zbierania wkła 
dek).

KUFRY W a h zy , Tor*by d© podn ó­
ż y ,  Brecesse” V, Tnp-ebki 

d a m s k ie , P o rtfe le , 
-  P łH E z e it- g u m o w e  —

i I. p builowuie,  d*lailit.:i,ie polt-N-ji 
F a b r y k a  L u l f f j w  i  i u r b

L E O P O L D A  R O S E N Z W .E IG A  LffÓW SjfftstŚtot S.
N a p r a w y  u s k u t e c z n i a  s i ę  s z y t  h o  i  t a n i o ,  i l
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ZALICZENIE CZASU SŁUŻBY 
PA Ń ST W O W E J. *

Prezydium  R ady m inistrów  roze­
sła ło  do urzędów .okólnik , w  którym  
w yjaśnia, że p rzy  obliczaniu czasu 
s łużby  państw ow ej polskiej w  da­
nych  urzędach, służba .państw ow a 
w  innych u rzędach  m oże 'być zali­
czona tylko w ów czas, jeżeli uposa­
żenie w obu działach służby normo­
w ane było jednakowo i jeżeli przej­
ście z jednego dziaju służby do dru­
giego było bezpośrednie. W ięc np. 
przy przejjścki ze służby wojskowej 
h»b sędziowskiej do administracji 
Czas służby zaliczany nfe będzie.

 o— --
KOMISJA ŚLEDCZA W  PALATY- 

NACIE.
Londyn. (Teł. Q. P .) D yplom a­

tyczny  sp raw o zd aw ca  „D aily T e- 
Gegr.’’ pisze, że w  Londynie obiegają 
pogłoski, iż w  zw iązku z  wyborami 
do parlam entu R zeszy  m a b j'ć  w y ­
słana do Palatynatu komisja siedcza 
która przestrzelać będzje swobody  

(głosowania.

WOJOWNICZY SYN GERMANO- 
FILA NITTIEOO.

Rzym, (Tek (i. P.) Syn Nitti‘ego
napadł w  Neapolu na naczelnego 
red ak to ra  M ezzo Giorno za a rty k u ł 
w ym ierzony  przeciw  Nitti‘eimi j za ­
dał mu ranę w oko. S praw cę  zam a­
chu aresz tow ano .

REPUBLIKA GRECKA ZDOBYWA 
UZNANIE.

Berlin. (Teł. G. P.) „Vosisehe 
Ztg." donosi z A ten. że dziś nastąpi 
tam oficjalne uznanie republiki grec­
kiej przez Francję, Belgię r Stany 
Zjednoczone. Rzad rumuński zamie­
rza również w  jak najkrótszym cz a ­
sie uznać republikę grecką.

■ O/ł
MAC DONALDOWI UFAJĄ 

W  JORKU.
Jork. (Tel. „G. P.“) K ongres nie­

zależnej pairtji p racy  p rzy jął rezo­
lucję. wyrażającą prem ierowi Mac 
Donaldowi zaufanie. N astępnie kon­
gres 23 głosam i p rzeciw  162 odło­
ży ł dyskusję nad wnioskiem doma­
gającym się w yłączenia z programu 
szkolnego nauki religji. P rzy ję to  
w niosek  żądający  jaJe najrychlej­
szego zwołania konferencji dla 
sprawy rozbrojenia.

NIEMIECCY KOMUNIŚCI ZARZY- 
NAJA NARODOW CÓW .

Berlin. (Tel. „G. P .“) W  m iej­
scow ości w ycieczkow ej B ucków  
doszło w czoraj do krw aw ego star­
cia między niemieckimi narodowymi 
skautami a młodocianymi komuni­
stami. Kom uniści dobyli nożów . Dwu 
narodowców zabito, jeden  komuni­
sta zosta ł ciężko raniony, wiele 
osób zostało  lekko rannych.

ANGLJA BIJE FRANCJE W RUGBY.
Paryż. Tel. G P. W zawodach w 

Rugbv reprezentacja armii angielskiej 
.zw yciężyła drużynę francuską w sto­
sunku 21:17.

 O——

Ofiarności publicznej
polecam y gorąco m łodą pa­
nienkę, utrzymufącą własną 
ciężką pracą sześcioro drob­
nego rodzeństwa. W szelkie
datki na maszynę da
szycia przyjmuje Redakcja 
, Gazety Porannej", ul. Cho- 

rążczyzny 31.

D s i ś  P r e m i e r a  w  „ A P O L L O 4 .  T l
Niebywał , psłna wdzięku atrakcja sezonu! — Komedja, jakich małe!

„ J a  S c w  H a i U o / *
pod ług  rom ansu R udolfa S trotza. W gł. m li Bruno K astner. P rzep iękne zdjęcia-

Wiefkiem i uzasadnieniem powodzeniem
cieszy fię  iilm owe srcydzieło  w ed ług  przygód ekspedycji S tan leya w głąb Af. yki p, t

S T A N L E Y  W  A F R Y C E
6 aktów nicwidzianyc i bohaterskich walk f a . ! I  I T I Ł J f l l  I  k i l #  
z współudziałem dzikich bcstji A ryki. rM B fM W  L k W o

(Telefonem od nascegc korespondenta^,

W arszawa, 22 kwietnia.
(X). Jak się dow iadujem y ze ź ró ­

deł m iarodajnych, na pierw szy 
dzień W ielkanocny planow aną była 
na terenie K resów  W schodnich, spe­
cjalnie na W ołyniu, zakrojona na 
szeroką skalę akcja bandycka, p rze­
prow adzona przez specjalnie do te ­
go celu stw orzoną organizację. — 
W ładze bezpieczeństw a, dzięki 
w zm ożonej czu jn o śc i,, w pad ły  na 
trop tej organizacji. O kazuje się, że

banda znajdow ała się w  ścisłym  
kontakcie z  Muchą M ichalskim, a- 
raz  atam anern Tiutiunykiem  i m iała 
sw e siedlisko W Dubnie i innych 
m iejscow ościach w  W ojew ództw ie 
Poleskicm . P rz y  za trzym anych  do­
w ódcach znaleziono kom prom itujące 
dokum enty . W ład ze  belp icczcństw a 
w y d a ły  daleko idące zarządzenia  w 
celu zlikw idow ania organizacji, w y ­
k rycia  i ukaran ia  w innych.

Wszędzie widzą szpiegów,
NOWE PROCESY O RZFKOME SZPIEGOSTWO NA RZECZ POLSKI. 
MASOWE, ARESZTOWANIA I ZSYŁKA NA SYBIR. —  CZREZWY- 

CZa JKA OTRZYMAŁA PRAW O TRACENIA LUDZI BEZ SADU.

Pogranicze polsko-sow.
22. k w ie tn ia .

Z L eningradu donoszą: T utejszy  
try b u n a ł w ojskow y rozpoczął dwa 
nowe p rocesy  o szpiegostw o na 
rzecz Polski (?). W  ,pierw szym  pro­
cesie n a  ław ie  oskarżonych  znajdują 
się oficerowie, z pochodzenia Pola­
cy, M ctaszew skij i Zelińskij. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że z polece­
nia członka polskiej komisji repara- 
cyjn-ej Czechow icza, zdobyw ali dla 
Polski różne dokum enty w ojskow e, 
zaw ierające sek re tne  dane o stanie 
arm ji czerw onej. Czechowicz ró ­
w nocześnie m iał się zajm ow ać szpie­
gostw em ... „ekonom icznem " na 
rzecz Polsk i (tj. udzielaniem  infor­
m acji na tu ry  gospodarczej, finanso­
wej).

W  drugim  procesie jako o sk a r­
żony figuruje niejaki Łusko, wedle 
tw ierdzenia aktu oskarżenia, z aw o ­
dow y agent drugiego Oddziału pol­
skiego sztabu  generalnego. Miał on 
upraw iać szpiegostw o rów nocześnie 
na rzecz Polski i Francji, za po­

średnictw em  naczelm ka francuskiej 
mi&jLwójskewej w  W arszaw ie.

P rokura to r w  obu procesach do­
m aga się kary śmierci.

- M asowe • a re sz to w an ia ' w śród 
przem ysłow ców , kupców , o raz  du­
chow ieństw a trw ają  undal. W  tym  
celu zm obilizowano w szystk ie  „si­
ły " czerezw yczajki. W  ciągu jednej 
nocy w  Leningradzie aresztow ano 
do 600 osób. W szystk ich  zesłano  do 
Syberji. C ały  m ajątek  tych osób 
skonfiskow ano.

M ówią, że cała ta now a fala te r ­
roru ma przedew szystk iem  na celu 
bezw zględne zw alczanie „Nepow- 
eów “ . Jak tw ierdzą w  m iarodaj­
nych kołach, w łaśnie w  tym  celu 
udzielono „czerezw yczajce"/ p raw a  
stosow ania k a ry  śm ierci w drodze 
adm inistracyjnej, bez wszelKich 
norm  sądow ych. Je s t to dalsze za ­
danie specjalnie kreow anego kom i­
saria tu  „handlu w ew nętrznego", 
k tórego funkcje sform ułow ano jako 
w alkę z potężnym  żyw iołem  odro­
dzonego kapitału  pryw atnego .

Niezwyhly M M  na P r i i j f t i t i  Stanów Zj.
MA DWA GRZECHY NA SUMIFNIU: JEST KATOLIKIEM I PRZE­
CIWNIKIEM PROHIBICJI. _  REPUBLIKANIE TWIERDZĄ. ŻE W Y­

BÓR COOLIDGE-A JEST PEWNY.

W arszawa. (Tel. G. P.) Z N ow e­
go Jorku  donoszą, żc gubernato r 
stanu  now ojorskiego Alfred Smith 
zgłosił sw ą kandydaturę na prezy ­
denta Stanów Zjedn. K andydatu ra  
ta  w y w o ła ła  niebywałą w prost sen­
sację w  całym  kraju. Smith, jeden 
z p rzyw ódców  partji dem okratycz­
nej, jest w yznania katolickiego, a 
do tychczasow e p raw o zw yczajow e 
głosi, że prezydentem  Stanów mo­
że zostać tylko protestant. Zachodzi 
w obec tego pytanie, jak się odnie­
sie stronnictwo Smitha do jeSo kan­
dydatury, tem bardziel. że nastró j 
W  kafcu stanach katohków. jesi

n iep rzy ch y ln y . Prócz tego Smith 
jest przeciwnikiem system u prohibi- 
cyjnego, co rów nież u trudnia  z w y ­
cięstw o przy  w yborach . N ależy jed­
nak w spom nieć, że w w yborach  
p rezy d en ta  w ielki w p ły w  m ają ka­
tolicy irlandzcy, k tó rzy  za  w szelką 
cenę będą si.ę sta-rali zapew nić zw y ­
cięstw o Sm ithowi.

Prez. Coolidge jest oficjalnym  
kandydatem partii republikańskiej 
13. poscl am er. w Londynie H arding 
o św iadczy ł dziennikarzom , że w y­
bór prezydenta Coo!idge’a należy u- 
ważać za zapewniony.

Czeska ustawa anty- 
łapówliowa.

Fra*a, w  kwietniu.
( + )  R ząd czeslki p rzedłożył sej- 

wi projekt ustaw y, zwalczającej 
korupcję i przekupstwo. Kairy za 
udzie!aHi/ie ,,p o d a rk ó w 11 urzędnikom  
określono w w ym iarze od 6 tygodni 
do 1 roku. Kto- przekupuje u rzęd n i­
ka ma być na 10  lat wykluczony od 
zawierania umów i interesów z pań 
stwem , czy innemi publicznem i i tr­
ety Lucjami, oraiz trac i kartę; p rze­
m ysłow ą. Specjalna kom isja ma 
badać sp raw y  łapów kow e.

Ano, ładnie. Ale w państw ie, w  
k tó rcm  co dzień niemal jakiś skan­
dal ua tern tle wychodzi aa jaw, 
trudno będzie naw et p rzy  pom ocy 
•rt aj ostrze Dzyłch u s taw  oduczyć u- 
rzędn ików  od b ran ia  kubanów..,

M o  afera szpiegowska 
w tzechosłowacii.

Berno mor., w  kwietniu.
(f) Odkryto tu rogałęziona orga­

nizację szpiegowską na rzecz W ę­
gier, 'której filjc znajdow ały  się w  
P radze , L itom icrzycach i na Sło- 
w aczyźnie. Z aw ik łan y  w a ic ie  
jest sze reg  w yżb zyd t oficerów, 
‘k tó rych  aresztow ano . M inisterstw o 
obrony krajów : chciało początkow o 
spraw ę zatuszow ać, ale kom unisty­
czny organ „Rude P ra v o "  nie o- 
m ieszkał szczegółów  podać do w ia­
domości publicznej, czego w ynikiem  
b y ły  w spom niane aresztow ania. A- 
fera przybiera niezwykło scnzaeyi- 
u t rozmiary.

Gen. F l o r a  we Lwowie.
19 bm. w  drodze powrotnej do  

Rumunji przybył tu Szef rumuńskie­
go sztabu operacyjnego gen. Flo- 
rescu w  tow arzystw ie rułk. sztabu 
gen. T red efid cescu  i oficera łączn i- 
kow egc p o lsk iego  Sztabu Gen. Po 
przybiciu  ger. F lorescu z ło ży ł w i­
zytę D cy O. K- gen. M alczew skie­
mu, który rew izylow ał g o  w w a­
gonie. Następnie gen. Florescu w 
tow arzystw ie d ow ód cy  D. O. K. 
zw iedzał miasto. Ze w zględu na 
brak czasu ograniczono się  jedynie 
do oglądn ięcia  najważniejszych  

1 skarbów  kutury. W ożyw ionej 
rozm owie wyrażał gen. Florescu  
kilkakrotnie sw ój zachw yt dla P o l­
ski i jej cyw ilizacji. Odjazd do Bu­
karesztu nastąpił o godz. 9 4 5  
Ogółem pobyt gen. F lorescu w Pol­
sce trwał 22 dni. W tym okresie 
zw iedził rumuński szef sztabu 
W arszaw ę, W ilno, Poznań, Kraków 
i L w ów .

J S A l K E f t Ł A U r E .

Kufry, Walizy, Torb; do po­
dróży, Necesery, Portfele, Pa­
pierośnice. Wiedeńskie torebki 
damskie w pięknych fasonach
poleca znana przedwojenna firma

„NERPir
Lwów, Legionów  17.

I m l t i e i  stolico jest 
. «
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1 warte są Pod tym  tytułem  w y s z io  2 druku stuiju.n  
e k on o m ic zn e

Józeta Jaskólskiego
o b e j m u j  ą c e :

1. Kursy g iełdow e w  trarkach i frarlcach 78 rodzajów  sk cji n o io w a n jch  i n ienotow a, ych na g iełdzie  lw ow sk iej i krakow ck;ej 2. Szczegó ław t  
obleczenie w artości łych akcji w e frankach. 3. Analizę sytuacji ekonom icznej pow yższych  spółek  akcyjnych i ich akcjcnarjuszy.

1.

D o  nabycia we wszystkich księgarniach. —  Skład g łó w n y w Spółce fk c y jn e j  W ydaw niczej we Lwowie, ul. Z im o r o w k z a  I. 5.
O e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  w y n o s i  M k p .  3 , 6 0 0 . 0 0  0  z  p r z e s y ł h ą  p o l e c o n ą  M k p .  4 , 3 0 0 , 0 0 0 -

POSTĘPOWY MIKRUS.

— T atuńciu, ty  w idziaf? Ta oaiączyk 
alitennę radiotelefonu!...

27. B. M PRZYPĘD7IE DO POLSKI
17 SKAZAŃCÓW. KTÓRYCh WYMIĘ- 
NIONO ZA DOMOROSŁYCH BOI SZE- 

WIKÓW.
Warszawa, 22 kwietnia. 

Według wiadom ości sygnalizo­
wanych z M oskwy w sobotę dnia 26 
b. m. spodziewany jest przyjazd na
stację  .pograniczoaą Kolosowo trans­
portu zakładników, oraz skazanych  
na śmierć przez w ładze sowieckie, 

k tó rzy  m ają b y ć  w ym ienieni na oso­
by skazane na więzienie przez sądy  

I polskie za propagandę przedwpań- 
stwową i szpiegostwo.

( T ran sp o rt obejm uje około 120 0 - 
isób. a w śród  nich 17 wyrwanych  
'śmierci. W  liczbie ogólnej są a re sz ­
tow ani p rzez w ładze sow ieckie p ra ­
cownicy placówek polskich w  Ro9ji. 
T ran sp o rt ten  przybędzie  do W a r­
szaw y 27 bm.

Prot Dr. JÓZI.F KlEMH^DZftW _____

Czy będziemy midi 
trzęsienie ziemi we b r n ie ?

Rozpętane siły podziemne grożą nrir. zagładą.
KILKUMINUTOWE TRZĘSIENIE MOZĘ OBRÓCIĆ MIASTO W  GRU­
ZY. — MAMY COROCZNIE TYSIĄCE WSTRZĄŚNIEŃ ZIEMI, O 
KTÓRYCH PRAWIE NIKT NIE WIE. -  PIONOWE WSTjRZĄŚNlENIA 
W „EPICENTRUM" UPŁYWAJA STOSUNKOW O ŁAGODNIE, NA­
TOMIAST W DALSZEM SĄSIEDZTWIE WALĄ SIE DOMY. — LU­
DZIE, ŻYJĄCY NA WULKANACH, NIE PRZEJMUJĄ SIĘ ZBYTNIO 
NIEM ZIEMI? -  MĄDROŚĆ STARBEZPIECZYĆ PRZED TRZĘSIE- 
SW A  SYTUACJĄ. — JAK SIĘ ZAOŻYTWY CK PERU WIAN -  SĄ  
MIEJSCA, ABSOLUTNIE WOLNE O D  W STRZAŚNiEŃ. — ARCHI­
TEKTURA ANTY-KATASTROFALNA. — TRZĘSIENIE MORZA. -  

BYŁ NIEM TAKŻE BIBLIJNY PO TO P.

(Dokończenie.)

•Lwów, 2 2 . kwietnia.
W  okolicy niezabudow anej, w  

polu, c z y  w lesie, trzęsienie ziem., 
zw łaszcza, jeżeli nie je s t zby t silne, 
przechodzi bez zw rócenia  uw agi; 
s ły szym y  tydko w  głębi ziemi szm e­
ry lub huk jakby jadącego po bruku 
WuZi;, pow ierzchnia ziem ska dąży, 
a w  pew nych w ypadkach  siłniej- 
szych W strząśnień faluje jak i morze 
wzburzone, całe zjaw isko trw a  jed­
nak zazw yczaj zalecYwie kilka m i­
nut, a skutki, jakie zt\ sobą poc iąg a j 
ograniczają do przerw ania tu  i 
ówdzie kom unikacji w sku tek  p rze ­
sunięcia szyn kolejow ych lub pęk­
nięcia gościńca, p o w stan ia  nagłego 
rozpadlin, w yschnięcia źródeł lub 
w y trysku  źródeł now ych.

Inaiczej rzecz się. jednak p rzed­
staw ia w ów czas, jeżeli w strząśn ie- 
nie dotknie obszar iuanego i gęsto 
zabudow anego m iasta: -wówczas

Kilka minut trwajjące wstrząśnienie 
m oże oorocić całe miasto  

w gruzy
i pogrzebać w  nich tysiące ludzi.

W  potocznej mowie „trzęsienia­
mi ziemi" nazywam y właśnie tylko  
takie katastrofalne wypadki nie­
zw ykle silnych wstrząśnień. W  na­
uce jednak nie m ożem y tych 'kata­
strof trak tow ać oddzielnie od drob­
nych, zaledw ie p rzez czułe p rzy rzą ­
d y  au tom atyczne t. zw . seismogra- 
fy no tow anych  w strząśn ień , n ieza­
uw ażonych przez człow ieka, gdyż 
w' miastach objawy ich nie różnią 
się od wrażeń, jakie w yw ołuje  
przejeżdżający pod oknami kamie­
nicy wóz ciężarow y lub bateria 
dział ciężkich. A takie w strząśn ien ia  
w  okolicach, leżących na linji pod­
ziem nych zapadlisk, czyli jak mó- 
\yim y „Dyzloikacyj ‘

Uczą się corocznie na tysiące.

D okładne abaićalnie skutków ' ka­
tastrofy, zm ierzenie kierunków , w 
k tó iy ch  pęLają mury lub walą się 
wieże kościelne, dozw ala  z m ate­
m atyczną ścisłością obliczyć, na ja­
kiej głębokości i na jakim obszarze 
miało miejsce zapadnięcie się części 
kory ziemskiej, które  spow odow ało 
katastrofę, czyli gdzie jest centrum  
trzęsienia ziemi, a to na zasadzie 
nas .ęp u jące j:

Falę w strząśn ien ia  na pow ierz­
chni, leżącej bezpośrednio nad pod • 
ziem nem  zapadliskiem , rd czu w a  się 
jako uderzenie pionowe z dom: 
dachy domów podrzucone do góry 
opadaja na sw oje miejsce, w y- 
wolubąc jedyn ie  spękanie górnej 
części m urów ; w kopane w  ziemię 
słupy, odwieczne drzewa bywają  
w yrwane i wyrzucone w  górę. 
Strefę w ykazu jącą  o b jaw y  podobne 
n azyw am y epicentrum. Od tej s tre ­
fy, posuw ając się w  jakim kolw iek 
kierunku, -spotykamy zjaw iska  od­
m ienne: ~ ~ .

w yw rócone mury domów, w yr­
wane i obalone rogi kamienic 

skręcone n a  miejscu o w iększy  lub 
m niejszy  kąt pom niki, obeliski itd. 
Są to skutk i ukośnego kierunku ude­
rzenia fali sejsmicznie}. P rz e z  z e s ta ­
wienie zm ierzonych k ierunków  0- 
trzym am y drogą prostej konstrukcji 
geom etrycznej odległość punktu 
środkow ego, w  k tó rym  w szystk ie 
w yżej w ym ienione linie się schodzą 
— czyli centrum. YVb*e-w daw nem u 
mniemaniu o p iza ło  się, iż centra 
na jgw ałtow nie jszych  w strząśn ień  
ndcźSftycn na olbrzym ieli iprzestrze- 
niach kuli ziemskiej, leża stosunko­
w o P ły tko  — nie głębiej nad kilka 
kilom etrów 1 —■ w ięc niew ątpliw ie w 
S tanicach tw ard e j skorupy ziem -, 
skiej.

Okolice, naw iedzane p rzez , trz e - '

j U
L E O N  P E R U T Z  1 P A W E Ł 1 F R a N IL

Cud Ułomu Singho.
Uttorfa uepnwilopodebiik 

; ^  Ttnm , J. S t y  cc.

jf (C iąg dalszy).
D r. K ircheisen m ilczał. P o  do­

św iadczeniach. k tóro  już miał w 
tym  w zględzie, m usiał p rzyznać, że 
baronów na miała słuszność, w ą t­
piąc w  przyzw olenie • ojca.

— Ale to  nic! — rzek ła  w reszcie 
po chwili nam ysłu . — B ędziem y z a ­
ręczeni. M usim y w y ry ć  nasze  p ier­
w sze litery  w  korze. A naokoło 
trzeba  w y ry so w ać  serce. T ak  robi­
ła  moja d aw n a  F rancuzka, jak się 
zaręczy ła  z swoim urzędnikiem  po­
cztow ym . O  tu, na tern drzew ie. Bę­
dzie tu  dość m iejsca n a  to.

D r. K iraheisenow j w ydał się ten 
ipom ysł w prost zachw ycający . Sey 
zorykietn W yciął w ięc -głęboko • 1U¥ 
pniu d rzew a m angow ego sw oje i ba­
ronów ny ^inicjały i oplótł je kun ­
sztow nie linią serca.

B aronów na by ła  naizupeiniej za- 
dow atotta z jego dzieła.

•— T eraz  jesteśm y  zaręczeni- jak 
po trzeba — pow iedziała. — Do wo­
dzenia! Już tak  późno, ja się boję 
gdy ciemno. M uszę pójść.

U czyniła przy  tern tak  śliczny 
ruch ręką. p rzy k ład a jąc  ją do po­
liczka na znak, że sie b ard zo  bo,. Za 
chwilę już jej nie było .

Dr. Kircheisen p a trzy ł za nią 
przez chwilę. Po tem  w yjął notes 
i z a p isy w a ł: „jutro m ów ić z gospo­
darzem  w sprawne kuchni na pierw- 
szem piętrze. Do central; telefonów 
w nieść prośbę w  spraw ie now ego 
araaratu". A chowając no tes m y ś la ł-  
dobrze będzie, gdy za raz  jutro 
w niosę podanie, bo to p o trw a  pew  
nie 7, pół roku zanim  zrobią now a 
instalację. *

Nagle zaczał nasłuchiw ać. Je­
żeli go uszy  nie myła- zbliżają si? 
tu jak ieś kroki. W  istocie zdążały 
w tę stronę przez ogród dw ie po­
stacie. Byf to baron i s ta ry  Filio 
Czego -oni m ogą szukać w cieplarń: 
•> tej po rze?  C zy  s ta ry  pan p o w z ią ł 
p o d e jr z e n ie ?  C z4y  chcieli o b a j,# ) ; 
-.kurczyć go tu razem  z b a ro n ó w n a '1 

|)r . Kircheisen rozejszal się szyb ­
iku za jakąś kryfów ką. Musi się 
stąd LUfUUłU. bo w. k k i  siposób w y-.

tłóm aczyć baronow i sw oją obecność 
w  cieplarni?

T am  zą stołem , na k tó ry m  stoją 
doniczki... tam  inikt go nie spo­
strzeże.

—  M ożesz spokojnie w ejść  — 
u sły sza ł głos barona — niem ą już 
w ęży. W szy stk ie  ubiłem.

B aron Vogh żblMał się pow ali 
do drzew a m angow ego. S ta ry  słu­
żący szedł tuż za panem . Obaj \vy- 
g lądali' przybici troską.

T eraz  do tknął baro n  ręka pnia 
indyjskiego drzew a i p raw ie  pie­
szczotliw ie pogładził chropaw ą
korę.

D r. K ircheisen nie śm iał naw et 
odetchnąć w  sw ojej k ry jów ce. Z md 
pokojem  śledził dziw ny ruch  barona . 
A jeżeli obaj spostrzegą  na pniu ini­
cja ły  jego i baronów ny zam knięte 
w sercu?

— Filipie, spójrz, niesie już ow o­
ce! — R ęka barona w sunęła się 
m iędzy liście.. G ałąź schw ytana  po­
chyliła się w  dół i znow u  puszczo­
na wolno, odskoczyła ku górze. S ta ­
ry  Filip podszedł bliżej, w ziął owoc 
z. rą k  b aro n a , ogląclut go dliigił. po­
czerni ugryzł.
- _  D ziw ny smak m a toto — po- 

uieuŁiaJ — coś jak  brzoskw inie, a

trochę jak k w aszo n y  ogórek.
— Niedługo już — pow iedział 

baron , a głos jego brzm iał smutn<
i bezdźw ięcznie — a ow oce uschną, 
opadną na ziemię i zgniją. I liście 
zw iędną, a pień zm urszeje, rozpad 
nie się, jak próchno.

— T eraz  pan baron  żałuje — 
szeptał Filio głosem ochrypłym  
w sku tek  w zburzenia  — te raz roz­
pacza pan baron, jak już zapóźno!

— A może nie jest jeszcze za- 
pósno. Tak, doktór odm aw ia m, u- 
życia serum . Niech rnu to Bóg p rze­
baczy! Nie wic, jaką w iną obciąża 
sw oje sumienie,

— M oże. gdyby  mu pan baron 
w szystko  ipowiedział, w szystko , co

. się tu stało. M ożeby w tedy... 
i —; I w ted y b y  mi nie uw ierzył.
R ozedm .ałby mi się w  tw arz. Ale 
może Ułam Singli i eszcze odzyska 
przytom ność. Raz jeden już się 
przebudził' i by ł zupełnie p rzy  zm y­
słach. W ted y  natychm iast zadał ko­
nopi i usiłow ał noikinac clmsfckę. Od 
tego zaw sze zaczynał sw oje ek sp e­
rym enty. G dyby się ty lko jeszcze 
raz obudził!

(C. d. n.).
r  "O
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•len ia  ziemi są  ściśle określone, a w 
obrejbie ich zjawisko to jest tak da­
lece codzieuaeni, że niczyjej nie 
zwraca uwagi, o ile nie w yrządza 
w iększej szkody. Do.i>iero bardzo 
silne, a rzadko zdarzające  się ude­
rzenia, pow odujące 
zburzenie całych miast i setki ty­

sięcy ofiar ludzkich, 
u trw ala ją  się w  ludzkiej pamięci. Do 
takich obszarów , w k tó rych  trz ę ­
sienia ziemi są 'zjawiskiem niemal 
codziennem należą wybrzeża Ocea­
nu Spokojnego, między innemi — 
Japonia.

Niejednemu nasunąć się może py ­
kanie, jak mogą ludzie mieszkać w 
kraju nieustannie narażonym na po­
dobne katastrofy? O dpow iedź na to 
p rosta : Do każdego niebezpfeczeń
stw a przyw yknąć można, jak przy- 
w yka żołnierz na wojnie do pękają­
cych g ran a tó w  lub m ary n arz  do gro­
żącej mu co chwila śm ierci w  m or­
skiej toni. A zresz tą  
od trzęsienia ziemi można się po 

części zabezpieczyć  
p rzez odpow iednią konstrukcję  do­
mów m ieszkalnych  i w y b ó r odpo­
wiednich miejsc na budow y m onu­
m entalne.

W spemkialiśniw że w strzaśnibiue, 
w yw cfanc w środka w isku ziemskiej 
skorupy rozchodzi się na w szystk ie 
strn iy  ruchem falistym, a ten podle ta  
ogólnym praw om  m echanicznym  podo­
bnych ruchów ; w szelka fala, napo tkaw ­
szy w drodze środow isko sław iące  o- 
pór, odbija się i cofa, a k rzyżu jąc  w po­
w rotnym  rnclni z nnwemi falami w yw o­
łuje t. zw . w ęzły , w k tó ry ch  oha ru ­
chy : postępow y i w steczny, znoszą się 
naw zajem  i punkty t3kie podczas naj­
większych wstrząśnień pozostała nieru­
chome. P u n k ty  taikie, dośw iadczeniem  
wic ko w o n  w  danej okolicy rozpoznane, 

i wybiera się na budowę monumental­
nych gmachów, św iątyń  ftp. Ju t 

starożytni Peruwfanle znali tę 
tajemnicę,

!ż fale sejsm iczne cofają słe od napotka­
nych jaskiń : rozpadlin, i p ragnąc o- 
chrom ć sto łeczne m iasto Quiło od k a ta ­
stro fy  Inkasow ie nakatzali opasać je 
pierścieniem sztucznych jaskiń, Ażeby 
się uchronić cd skutków  trzęsienia, zie­
mi. Na innych, m eobronnych m iejscach, 
ludność buduje dem y sw oje w  tak i sp o ­
sób, aby  m ogły w y trzy m ać  bez uszko-, 
dzenia faliste w strząśnienia. Budują do­
m y lekkie, drewniane lub bambusowe.

• niskie (parterewe), mocno zw iązane na 
spojeniach, a denikt tafcie wytrzymują 
bez szwanku naw et silne w strząsy, pod­
czas gdy wielki dom murowany, niepo- 
diatny do jakiegokolw iek w ygięcia p ;d 
dtżialamem falistego w strząsu

rozłw lera sw oje mury, a daeh w  
jednej chwili zapada się

Jeżeli uprzytom r.im y sobie, żc w ca­
łej Japonji nieustannie naw iedzanej trz ę ­
sieniam i ziem: ludność zarów no po
w siach jak w m iastach buduję sobie zna­
ne lekkie bam busow e dnrnló. zrozum ie­
m y, że k a tas tro fy  te m ało tam czynią 
zazw yczaj szkody.

Inaczej rzecz się p rzedstaw ia  w pa­
m iętnej zeszłorocznej ka tastro fie  japoń­
skiej. D zielnica europejska Tokio oraz 
budynki portow e w Jokoham ie, od cza­
su gdy Ja  pan ja zcczęta w e w szysfkiem  
naśladow ać S tan y  Zj., zabudow ano wiel- 
kietiii kamienicam i na am erykański spo­
sób, a te nie w y trzy m ały  katastro fy . 
N iew ątpliw ie na przyszłość odbudują się 
zburzone dzielnice na sposób równie/, 
am erykański —  z żelaza 1 betonu — ta 
kie bow iem  konstrukcje w Kalifornji 
p rze trw a ły  zw ycięsko  próbę.

K atastrofa japońska oprócz m iast s to ­
łecznych dotknęła jednak znaczny ob-

• sza r w ybrzeża  m orskiego, puchłam ając 
,łiczne ofiary ludzkie. M ieliśmy tu clo 
czynienia ze zjaw iskiem  w praw dzie  ści­
śle z trzęsieniem  ziemi zw iązanem , jed­
nak odm iennstn w skutkach 

, z trzęsieniem morza.
Jeżeli epicentrum  w strząśnienia położone 
jest na dnie m orskiem , w strząśnienie 
w yw ołuje w ytw orzenie się clbrzyinlch 
bałw anów , k tó re , dochodząc wysokości 

ikffiiiidziesjęciu metrów, uderzają na ni­
skie w ybrzeża  ze straszliw ą siłą, zmła- 

Itając w przeciągu kilku minut z Po- 
jwierzchni zlemf olbrzymie nieraz obsza­

ry gęsto zaludnionych krajów.
K atastro fy  takie  p o w ta rza ły  się na 

w ybrzeżach  Spokojnego O ceanu w u- 
biegłem stuleciu k ilkakro tn ie : p rzy ­
pomnę ty k o  k a tas tro fę  w Iqui>jue iw  
Peruwjl), gdy bogate miasteczko milio­
nerów peruwiańskich 

zostało spłukane literalnie do morza 
lub katastro fę  podczas w ybuchu w ulka­
nu w Krakatoa na w yspach  Sunda. kie­
dy na w ybrzeżach  odległej Jaw y  b a ł­
w an morski, w y tw orzony  przez to 
w strząśnienlc, cbrecił w perzynę liczne 
kwitnąco osady I pochłonął setki ty ­
sięcy ofiar ludzkicti.

Nie cd rzeczy  będzie w spom nieć tu-

Linja trzęsień
p rz e c h o d z i

Zapyta-cie jednak n iew ątpliw ie, 
ła sk aw i C zyteln icy , 

czy w Polsce trzęsienia ziemi są 
m ożliw e?

O dpow iedź —  w praw dzie  z z a s trze ­
żeniem . iż dotychczasow e dzieje n a ­
sze katastro falnych  w strząsu ień  nic 
znają — musi w yp aść  twierdząco. 
Istn ieją :bo\vietn i u nas dwie linie, 
na  k tó rych  stw ierdzono stale zapa­
danie się podłoża, w yw ołu jące nie­
k iedy  słabe wstrząśnienia. Jedna 
z tych linji przechodzi od Czernio- 
wiec Przez Zaleszczyki do okolic 
R ów ncso, i tu taj przed kilkoma 
laty

dało się uczuć nawet dość silne 
wstrzaśnienie.

Szczelina ta  stale przedłuża się w 
kierunku północnym , tak  i;ż każde 
nowe w strząśn ien ic  daje się odczu­
w ać na coraz dalszej przestrzen i.

D ruga szczelina, do poprzedniej 
(prostopadła, przechodzi wzdłuż 
brzegu Karpat i sięga aż po Lw ów . 
P rzed  k ilkunastu la ty  
we Lw ow ie odczuto lekkie trzęsie­

nie ziemi, 
a naw et w  jednej' z kamienic przy

N. Jork. w  kw ietniu, 
(f.) Los Angclos. stolica am ery ­

kańskiego p rzem ysłu  filmowego, 
zwabia wciąż tysiące dziew cząt z 
Ameryki i z całego świata, k tó re  
m arząc  o karierze  i sław ie H enny 
P orten , L iany  Haid lub N orm y Tal- 
rnadge, uciekają z dom ów rodziciel­
skich do „m iasta film owego11. Nie­
ste ty , rzadko  czeka tu na nic sław a 
i dosta tek , zw ykle  zaś wpadają v? 
szpony handlarzy żyw ego  towaru, 
k tó rzy  tu założyli sw a  centralę. S e t­
ki d e tek ty w ó w  bacznie śledzi ich 
działanie, a jednak rzadko kiedy u­

tai, że w edług opisu, znalezionego w 
ruinach Nhiiwy

potop biblijny
(w tekście  hebraisknn  mocaio spaczony) 
miał przenieś: zupełnie pooobuy do w y- 

, mienionych w yżej trzęsien morza, k tó ­
rego bałw an  zatam ował ciście Fulratu
i uniósł a rk ę  H afiza A dry (A ssyryjski 
Not.') w górę rzeki osad i i  w szy  go na 
szczycie jednego z pagórków  w pobliżu 
ujścia położonych. Że potop biblijny me 
by t pow szechnym  w ynika z sam ego 
tek s tu  biblijnego. gdzSs Cham , w ygna­
ny  przez ojoa, pusze Jt do 2 :emi i a 
w schód słońca, tam  założył m iasto  itd.

ziemi w Polsce
p r z e z  L w ó w .

uł. Sakfam eutek słuo murowanej 
bramy pod ukośnym ciosem  fali 
seismicznej skręcił się o kilkanaście 
stopni na swojej osj.

Na pocieszenie . czytelnika do­
dam, iż podobna szczelina podziem­
na istnieje rów nież pomiędzy W ied­
niem i Kaflslwaeni. W strząśnienia,
n o tow ane  p rzez a p a ra ty  autorna-' 
tyczne p rzesuw ają  się sta le  z półno­
cy  na południe i z południa na .pół­
noc, jednak, jakkolw iek zjaw isko to 
trw a  od niepam iętnych czasów , na 
tej przestrzeni historja nie zanoto­
wała żadnej dotychczas katastroiy.

NAJWIĘKSZE ZE ZNANYCH 
TRZĘSIEŃ ZIEMI ODBYŁO SIĘ 

NA DNIE OCEANU.
Paryż. (t'c l. O. P .) O lbrzym ie 

trzęsienie ziemi, o k tó rem  sygnali­
zo w a ły  w szystk ie  sejsm ografy, w e­
dle dochodzeń uczouyńeli, w yda­
rzyło  się na djiie Oceanu Spokojne­
go I nię dotknęło w ogóle po- 
wlerzchiif ziemi. B yło  ono jednakże 
tak wielkie 1 gw ałtow ne, że żad»e 
dotychczasow e trzęsienie ziemi nie 
nie może być z niem porównane.

daje się ujać takiego łotra, lub w y r­
w a ć  ofiarę z jego szponów . Kobiety, 
któro  porzuciły  dom dla m ajaków  
s ław y , d o zn aw szy  rozczarow ania, 
w sty d zą  się w racać  do domu I pa­
dają otiarą stręczycieli do. p rz y b y t­
ków  rozpusty , k tó rzy  grasują w  
p rzy b ran y m  ch a rak te rze  ak torów  
lub s ta ty s tó w  film ow ych. W  fon 
sposób w ubiegłym roku zniknęło 
z Los Angelos bea; śladu 5000 dziew . 
cząĘ

•— o-----l *

B. JANUSZ.

Frzyjacii! bibliofilów 
z ul. Łytzab&wsbiBj

(Dokończenie.)
Dla obytych  z ko lekcjonerstw em  

zbyteczne są  w yjaśnienia, co w łaściw ie 
zakresem  jest kom petencji p. io łnanka, 
ale dla profanów  w spom nieć o tem  na- 
!c coś nieco. O tóż. p. W łodzim ierz, to 
taki poży teczny  człek, co do trze  tam . 
gdzie naw et oko bśfcljofila nie sięgnie, 
w ydobędzie s tam tąd  jakieś odw ieczne 
„tygodniki", „K tosy“, „P rzy jac ie le  Lu­
du" itp.. pyJem la t p rzyprószone a n ty ­
ki, pow ykraw uje  z nich i pow ycina naj­
rozm aitsze arcyoickaw c „leopoJ.ilama", 
tca tra lia , m asonica, ilustracje, d rz e w o ­
ry ty , litografie ftp. rupiecie, ładnie je 
poskłada, uzupełni irnym i papieram i i 
w dow ód pam ięci p rzyniesie w iecznie 
łaknącem u bibuły am atorow i lub uczo* 
nemu za praw dziw ie skrom ny obol, tak, 
że ty lko  w dzięczność nagrodą być mo­
że rze te lną  za U ud jego i g rzeczność 
zarazem . Od czasu  do czasu trafi się 
i jakaś rzadka książczyna. jakiś d ru ­
czek,. n ieznany F stre ic h e ro w l jaik‘ś por­
tre t c iekaw y, cxlibris czy  pięknie o p ra ­
w na w safian z w yciskam i złotym i 
księga, jak ow a „W eltgeschichfe" 
D rdackiego w przepysznych  m arokino- 
w ych  tom ach lub a rcy c iek aw y  k a te ­
chizm fra i.c isk i ry tu a łu  szkockiego lóż 
m asońskich w posiadaniu podpisanego.

Posiada  p. Tom anek' zgoła ro m an ty ­
czną dziś w łaściw ość cenienia sw ych  
ksiąg nie w edlug ich w artości, lecz w e- 
dług tego, ile go kosztow ały , tak , że za 
p arę  m arek kupuje się u niego — za 
ca łą  jego w iedzą, ow szem , n aw et z od- 
powiedniem i w skazów kam i •— rzeczy  
nierzadko dziesiątki ty sięcy  m arek w a r­
te. Są jednak księgi, k tó rych  za żadną 
cenę nic dostanie u niego. N ależą do 
nich paueg ityk i, d iuk i hera ldyczne i 
e .\ltb rysy , stanow iące  osobistą kolek­
cje jego. S łabością  jego są  też  s ta le  
kazania, ulubiona lek tu ra  w godzinach 
nocnych — lubi ro zczy ty w ać  się w 
nich, baw iąc się ich andronam i i w y­
m ysłam i jako żc w rodzonym  jes t jo- 
w jalistą, chętnym  zaw sze  do opow ie­
dzenia i w ysłuchanie,,.dobrego dow cipu, 
anegdoty  iub dyk te ry jk i z w łasnego, 
n iekrótkiego z ie sz tą  żyw ota . P rz e d s ta ­
wiam sobie, jakie c iekaw e b y ły b y  pa- 
mięniki, gdyby  je zecliclal k iedyś spisać 
p. T om anek — szkoda ty lko, żc w 
skrom ności sw ojej ani m yśli o tem! 
Skrom nym  bow iem  jest p. W łodzim ierz 
aż  do ahi egacji. Jedynym  w ydatkiem  
jego to papiei esy , jedynym  odpoczyn­
kiem, przeg lądanie  i czy tan ie  w woi- 
nych chw ilach co c iekaw szych  druków , 
a zw łaszcza  lite ra tu ry  W iszniew skiego 
i jow jalistew  staropolsk ich . W iecznie 
pogodny, nigdy w złym  hum orze, za­
w sze z jakaś anegdotką w zanadrzu  od­
w iedza licznych znajom ych i żydków  na 
B atorego, k tórych  zaopatru je w tow ar, 
nie znajdujący  nabyw cy  w kole sta ły ch  
odbiorców .

P o ży teczn y  to  nadzw yczaj cztowifck, 
bo ra tu jący  od zniszczenia niejedna 
rzecz, skazana  — zdaw ałoby  się — nie­
odw ołalnie na zniszczenie i nie trudno 
mu w obec tego  darow ać uchybień, nie- 
bibljolilskich. w  rodzaju  ,.parcelow ania" 
jednej książki m iędzy kilku am atorów , 
z k tó ry ch  jednem u dosta je  się oprńw a, 
drugiem u „v o rsa tze“, trzeciem u ilu stra ­
cje, a czw artem u  sam a książka lub ty l­
ko w ycinek z niej jakiś. W św iatku bi­
bliofilów lw ow skich p. Tom anek zapi­
sany  jest bardzo  dobrze, stanow iąc  w 
nim jedną z najw ybitn iejszych  postaci, 
tem ciekaw szych , że bez poprzednika, 
a i bez następcy . I to też  upraw nia ge 
całkow icie do przejścia w  księgę dzie­
jów lw ow skiego ko lekcjonerstw a liibljo- 
fiilskiego, w k tó re j niepoślednią kartą  
zapisał się długim a pożytecznym  tru ­
dem i znc.iotn. T rud ten tem hardziej z a ­
sługuje na pam ięć, iż  jest w nim sporo 
z mąk 'Tantala, k tórem u sięgać ty iko 
w olno byto  po znaczone ow oce, by n i­
gdy  ieli nie osiągnąć, bo przeznaczone 
by ły  dla w szystk ich , ty lko  nie dla nie­
go. W  roku jubileuszow ym  życzym y 
toż kochanem u p. W łodzim ierzow i „ntul- 
tos aitnos" na poży tek  bibliofilów i zbie­
raczy  lw ow skich, k tó rzy  zaw sze do 
brcm  ty lko słow em  o nim Wspominają, 
ży cząc  z se rca , b y  kolekcja  panegiry- 
ków w zrosła  do  tysiąca.

M ac it  „Hsryen Spirtoweao".

PRZED LATY ODCZUTO W E LW OW IE WSTRZĄŚNIENIE. — SKRĘ­
CONY SŁUP PRZY UL. SAKRAMENTEK. - -  OTWIERA SIĘ POD  
NASZEMI STOPAMI SZCZELINA PODZIEMNA, ALE JEST NADZIE­

JA. ŹE NIKT DO NIEJ NIE WPADNIE...

W is t !  U n i i  n m  t i w n .
STOLICA FILMU STOLICĄ ŁOWCÓW DZIEWCZĄT, _  K000 OKIĄR 
ZNIKA BEZ ŚLADU W CIĄGU ROKU, —  ZE SZCZYTU DUMNYCH 

MARZEN O KARJERZE W PRZEPAŚĆ WYSTĘPKU.
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Smutity Kmiiisii śmiałej 
wyprawy.

(Od naszego  korespondenta).
Niżniów. w kw ietniu.

M iasteczko  nasze przeży ło  tyini dciia 
mi m aleńki se tsa tję  złodziejską, k tó ra  
dzięki zapobiegliw ości mi|5j%tfuwej iwli- 
cji skończy ła  się szczęślw iu dla poszko­
dow anego  a  sm utno dla sp raw cy . Kilka­
krotnie k a ran y  w łam yw acz P io tr Bo- 
cftiarczuk, la t 23 z  Niżniowa, dob raw ­
szy sobie spćlrhika w osobie S tan  Mo­
raw skiego postanow ił cokona.: u k in ijS -J  
nie jakiego w łam ania. D w ukrotnie spło­
szony w cltwiii zak ładan ia  się do upa­
trzonego domu, pow rócił po dwóch 

.dniach znów do Niżniowa i zaopatrzony 
tym  razem  w dobre narzędzia  w lainaf 
się do slklepu b ław atnego  Alozcsa N.i- 
dia. S k rad łszy  tam  m aterji i p łótna na 
sum ę 853 m li. mkp. rozeszli się w spól­
nicy i B adaa iczuk  z  łupem udał się w 
kierunku Tłumacza, a Morawski odje­
chał do Lwowa.

Dzięki natychm iastow ej akcji policji 
uizito na drugf dzień B odnarczuk i w T y- 
śm ienicy, znajdując p rzy  nim praw ie ca­
ły  łup. k tó ry  zw rócono poszkodow ane­
mu. a B odnarczuka oddano a o  aresztów  
sądow ych w 'I łum aczu.

— —o— -

Dwu biedahów zatruto siy
gazem.

(O J naszego korespondenta).
Bltków, w kw.ieltniu.

P rzed  kkkom a dniam i znaleziono w 
niedokończonym  jeszcze budynlku „Va- 
cum Gil ComipJ sztyw ne już zw łoki w ę­
drownego blacharza Mendla Rumu i po­
mocnika jego Jakóba Lehnera. O kazjio  
się. żc z b raku  noclegu w eszli n ieszczę­
śliwi do sto jącego pustką dem u, a chcąc 
napuścić trochz ciepła otw orzyli prze­
wody gazow e. Znużeni eaiłodzienęią p ra  
ca w net tw a rd o  zasnęli niśe w iedząc o 
tein. żc instalacja gazow a jalco nfoukoń- 
czona, jest jeszcze n ieszczelna i niem o­
żliwa do użytku. T o  też  gaz począł się 
S iębko  ulatniać i obaj śpiący zatruli się 
śmiertelnie.

Zupełnie zaS bez  ża<łn31 p rzy czy n y  
usiłow ał dnia 6 bm. popełnić sam obój­
stw o ■ 20-let.ii czeladnik szew ski W ład y ­
sław  G aw at, zam. ul. Jasińskiego 1. 49. 
K rzystając z nieobecności rodziców  
strzeli? -sobie z rew olw eru  w lew y  bok 
a kula ntkw iła w okolilcy serca N ie­
przy tom nego  zabrano do szpitala po­
w szechnego gdzie dotąd w alcz ze 
śm iercią. Rodzice G ilow a cieszą się jak 
najlepszą oph.ją jako ludzie zamożni 1 
m oralni, cieką wecn w ięc jest, co za p izy  
czyma popchnęła chłopca do tak  despe­
rackiego kroku.

Kupili meble ze fałszywe 
fiulary.

WIELKIE OSZUST WO W TAR- 
NOPOł ,U.

(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, 22. kw ietnia.

(1) O szu stw a  dolarow ego na 
w iększą slkale dołtfomło w  T arn o ­
polu trzech  w y c ieczk o w có w : Katu- 
stfjincr', Scham noth i trzec i nieznany 
z nastwiska, którzy izjcchaw szy z 
K rakow a zakupili meble .w składzie 
S a ry  Zw atigerow ej. w ręczając  jej 
tytułem  kupna 2  banknoty 1 0 0  dola- 
rowe. W  parę  dnt później przy  w y­
mianie bankno tów  w  tut. P . K. K. P. 
banknoty  okazały się falsyfikatami, 
przerobionych z prawdziwych bank­
notów io  dolarowych. Dzięki ener­
gicznemu śledztwiu kom isarza P . 
Szatfera, udało r a się dw óch ze 
słprawców w ytrę  ńć w  K rakow ie, 
sprowadzić do T; .mopola i a re sz to ­
w ać. Trzeciego na razie jeszcze 
nie przychwycono.
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Z kulturalnego żyda w Ppz^nryś.u-
DRZEMKA CZYNNIKÓW. POWOŁANYCH DO KRZEWIENIA RUCHU UMY- 
SIG W iEGO . -  JEDYNA OSTO.Ią  KULTUR? TEArR. -  KONCERTY 1 OD­

CZYTY. — BEZPŁATNI CZYTELNICY.

(Ud naszego koresp.).

Prze.uyśl 22. kw ietnia. 
(x) ŹyĆic kulturalne P rzem yśla  w c /a  

sach pow ojennych zacieśniło  się znacz­
nie. Czynniki pou ołane w  pierw saym  
rządzie ao krzew ienia ku ltu ry  na p ro ­
wincji, pr-ofisoiow ic szkół średnich po­
grąży li się .w zupełnej' apatji, w skutek  
czego za in teresow ania in telektualne idą 
saniupas. Śm iało pow iedzieć m ożna, że 
jedyną placówką kultury jest w P rze­
myślu teatr, k tó ry  rep rezen tu ją  im prezy 
w ędrow ne lidcrówmoniiern.ego gatunku 
oraz lokalne zrzeszenia am atorskie.

Z pośród zespołów- odw iedzających 
P rzem yśl, w ybija się na p ie rw szy  plan 
irnpa j,. Mihułowicza, W ystaw iony  
przez nią „Mazepa11 z B arw .nski.n  w 
roli W ojew ody by ł w zorow em  w idow i­
skiem. Również „Danton11 z .1. R /g iertm  
w r j i  ty lu ław ej w ystaw iony  w o sia t- 
nk h  czasach przez przygodny zespół 
w zbudził zain teresow an ie  w nas ze m 
mieście.

W jckszem  :ednak pow odzeniem  od 
tea tró w  zaw odow ych  cieszy się w naj- 
szerszycn  sferach  P rzem yśla  T ow  dra­
m atyczne Im. Al. lir. Fredry [ S Ł i i e  z 
am atorów . Sukces len nic pozostaje w 
żadnym  stosunku do obecnej a r ty s ty c z ­
nej w artości przedstaw ień  teg o  zespołu, 
k tó ry  otl czasu w yjazdu sw ego  kićrew - 
nika p. fc. L ore.iea ugrzązł na mścliżnic

am ato rstw a
Kronika muzyczna notuje koncert p. 

Zoij! D reiłer Pasławskiej, k tó ra  ku ltu ­
rą głosu i pięknem frazy pooMłu pu­
bliczność R ów nież wieczór fortepiano­
w y pny Pileckiej miał Cechy ściśle koń­
ce rio  w z. .,

Na afiszach odczyta wy cli pojawiły 
się w ostatnich o .: u nazw iska p re le­
gentów  Waciwwa Sieroszew skiego, E. 
B.c,1cra i B runona Jasieńskiego.

Gratisowa czytelnia czasopism. Nie­
k tó re  tm ejscowe biura dzienników  oraz 
trafiki zezw alają licznym  osobom na 
bezp ła tne p rzeg ląd an e  czasoąrsm  w 
sw oim  lokalu. N ajczęściej w łaściciel 
biura dzienników  iup sp rzeda jąca  nie 
może z rozmaitych w zględów odmówić 
„pan.j profesorowi, komisarzowi, dyrek­
torowi etc.“ tej przyjem ności, by  IrżejU 
glądnąf sobie ten lub ów dziennik Ale 
znaczna część BubUczuości w yzyskuje 
ow ą grzeczność w łaścicieli biur dzien­
ników , urządza sobie stale bezpłatną 
czytelnię ga^et. Dzieje się to  ze szko­
dą d h  sprzedaw cy i oczyw iście .— w y ­
daw nictw ./ C zyżby. |w k »  .utei.gont.if 
bylł tego zdania, że dziennik należy  s ta ­
rać  się mieć za darm o? Czem u tej sa ­
mej etyki nic stosują np dv> zao p a try w a­
nia się w bułki lub m ięso?

K r o n i k a  k o ł o m y j s k a .
(Od naszego korespondenta.)

W iec rękodzielniczy odbył się o- 
negdaj w  sali ..Sokoła’1. O m aw iano 
na nim obecny zastó j gospodarczy  
i sp raw ę w ym iaru  podatku m ajątko­
w ego przez kom isje szacu n k o w ą  
pnzy tut. Inspektoracie  skarbow ym . 
V/ komisji tej n ie fungow ał ■ a "  i' je­
den  przedstaw iciel t cechów  rze­
m ieślniczych, skutkiem  czego w y­
m ierzono .podatek, p rzek racza jący  
siły  i zdolność p ła tn iczą  niejednego 
z tu tejszych  rękodzielników . P o  dy­
skusji uchw alono rezolucję, d o m a ­
gającą się rozpoczęcia robót rządo ­
w ych i udzielania pożyczelc rząd o ­
w y ch  dla rękodzie ła  o raz  ulg ta ry ­
fow ych.

Obowiązki lekarza P om ocy le­
karskiej dla  p racow ników  p aństw o­
w y ch  objął po dr. B leicherze ar, 
W ito łJ Oumiński w  Kołomyji.

D w urazow e urzędowanie w pro ­
w adzono na poczcie w  dziale poczty  
listow ej i w ozow ej.

Konfiskata pisma. N ow orodek 
kojom yjski p. t. „Nowy P rą d ‘“, or­
gan fab ry k an ta  mebli p. M. P istync- 
ra, w ojującego ze w sz y s tk :mi i 
w szystkiem , nic u jrzał św iatła  dzien­

nego, gdyż z polecenia w ład zy  ad­
m inistracyjnej policją cały  nak ład  
skonfiskow ała .

Korespondencja o obecnym kie­
rowniku miasta, zam ieszczana n ie­
daw no  w  „G azecie P o ran n e j11 r.ie 
-podobaJa się jednem u a. pism . m iej­
scow ych, k tó re  jest w  opozycji ao 
P. Balickiego i jego akcji sanacyj­
nej. Nie będziem y z pism em  fem 
kruszeli k o p i o to , k to  lepszy: dr. 
Jurkiew icz czy d y r . Balicki, gd,y;ż 
oddaliśm y każdem u, co ifegc i chw a­
ląc obecnego kierow nika Zarządu 
m iastem  nie 'zapozuafwałi-smy zu­
pełnie p ra c y  i w arto śc i poprzednie­
go kierow nika. Zaznaczym y tylko, 
żc rzucanie kłód pod nogi każdo- 
czesr.em u kierow nikow i m iasta, Jak 
to lazyini w spom niane pism o wzgl. 
jego w y d a w c y , nie przysp ieszy  
akcji lizano wicnia stosunków  
miejskich.

Notatka pt. „O serw bie historia 
żałośliw a11, zam iesizczona w  ied- 
*.ym z poprzednich num erów  „Guk. 
P o r nie pochodzi od naszego sta ­
łego korespondenta!

zuca ponure św iatło  na etykę i
m oralność pew nych jednostek, wy­
zutych z w szelkich uczuć ltidżWjh.

N o w i n y  ż ó ł k i e w s k i e .
(Od naszego korespondenta.)

Ż ółk iew .22. kwietnia.
(F.) Nieostrożność przyczyną pożaru.

W realność. Rujrpa za kaplicą SS. Feli- 
jejanek w ybuchł pożar, s pow odow a iy 
nieostrożnością rodziców , k tó rzy  pozo­
staw ili dziecko 4-letnie w domu bez 
dozi/ru. B ąw iąc się pudełkiem  zapałek 
rzucił dzieciak iettna z nich do stojące; 
otw orem  komórki drew nianej, gdzie znaj 
dow alo sic siano i inny m ateriał ła tw o 
zapąiny. Komórkę ouijęły w net płom ie­
nie, a sąsiedzi. znosili na ;>r?<Jee konew ­
ki z wodą, p rzyby ła  zaś w iń ię lzycza- 
Sie s traż  pożarna ugasiła og.eń, który 
poza zw ęgleniem  kom órki me w y rzą ­
dził dalszej szkody.

Kradzieży noci ych ciąg dalszy. „Po­
pisy" m iejscowej szajki w łam yw aczy  
s ta ły  się zjaw iskiem  zupełnie ..normal- 
ncm ‘l. ne d/.iwiącem już nikogo Nic ma 
iv,prostu n o b e z  popełnienia w Żół­
kwi jakiejś śmiałej k radzieży  f  w łam a- 
iniini. Poza zaiKitowanemi ju ż j w ypadka­
mi k radzieży  u pp. T orka, C żaikuw slde- 
o . Dauiiow iczow cj, w gimnazjum itfl. 

g raso w a1: w  dniach ostatnich •w łam yw a­
cze w kilku now ych miejscach. W łam a­
no się nocą do Bursy polskiej i do szpi­
tala pow szechnego gdzie w ypraw a) 
ine odniosła skutku. Za to jednak udało 
się opryszkom  w łam anie dc żydow skie­
go domu sierót, osiegdaj zaś skradziono 
m ieszkanie so h cy ta to ra  adw . p. Chnoiaj- 
desa. Po p rzya iesz tow an iu  i chw ilow ein 
uiiies/kodliw ieniu w tygodniu ul-itglyin 
dw óch członków  bandy  złodziejskiej, 
resztta „zespołu11 naidal jm zaśtata czynną 
na ntr a-pleme ir.reszkańcóiw, k tó rzy  za 
naszem  pośrednictw em )' apelują o po­
dwojenie nieeósłałecznego m iejscowego 
pcsierunku policji państwowej I w y sy ­
łanie, aaw tre ifiew ldU aiych . stałych  
patrol! nocnych w obrębie miasta. Spo­
dziew ać się należy, że okr komenda 
P. P. w e Lw ow ie wyda corychlej nie­
odzow ne w tej mierze zarządzenie.

Z teatru ukraińskiego. T ea tr  ukraiń­
ski jkiJ dy rekc ją  O. S tid n ik a  zjechał tu 
na trz y  g aśc irn e  w ystępy . Publiczność 

1 tuż p rżed  Św iętam i ule d o p ię ta  .nao icj 
drużynie teatralnej, dla k tórej bi!'ai;ś ó- 
statnich w ystępów  w Żóikwi nie w y­
padł różow o.

Zwłoki dziecka w koszarach.
SENSACYJNE ODKRYCIE PRZY CZYSZCZENIU KANAŁÓW. — 
W DELA1YN1E ZNALEZIONO MARTWE DZIECKO W PUDEL­

KU d r e w n i a n e m .

Eczpesł Tarnopola
PRZYŁĄCZFNIE GMINY ZA- 

GROBELA.
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, 22. Kwietnia.
(1) Podimiejslka gm ina Zagrobclą 

!IX) 'kilkuletnich Wjtsilkach ntiejsco- 
w y!ch czynników  miiairodajnych 
urzez sw o ją  reprezen tac ję  zgoa/.ibi 
się w reszcie na w cielenie ao miasta 

l  Tarnopola, którego  R ada przybocz­
n a  .ze sw ej straniy jeszcze przed 
zw yż rokiem  ak ces ten uehw alifa- 
5. bm. zastęp cy  obu gmin spisali w 
biurze s ta ro stw a  ak t notairjalay, 
k tórym  m agistra t m, Ta.rno.pola 
p R y ją ł n a  się odpow iednie św iad­
czenie na rzecz Zagrobelii. P o łącze ­
nie cbu gmin ze względni na w y- 
ącznie praw ie poiskn ludność Za- 
robeli wzm ocni miastd nasze pod 

w zględem  narodowym.

1 i . , (Od naszego

Stanisław ów . 22. kw ietn ia.
Z nastaniem  w iosny kroniki .po­

licyjne notują liczne wj padkl dzie­
ciobójstw, z czego tnhnowoli w y ­
snuć się musi dizitt ny związek przy­
czynow y między wiosną a tą k a te ­
gorią zbrodni.

W  koszairac 48 p. p. w  S tan isła­
w ow ie p rzy  czys-ziczemu kanałów  
w ydobyto  tym i dnianu zw łoki nie­
mowlęcia pici meskfcj, o w in ię te  ‘«v 
szm atę i ow iązane szimffkiem z plom 
bą i literam i na aiej B. R. Jak stw ier

lorespołidema.) . . _

|  dż.iki komisja dzfecko jesit jłocho-

t uzenia izr a<mokiego. Policja p rzy ­
stąpiła bezzwłoczaiie do skrupulat­
nego śledzenia za  w yrodną . m atką.

W Deiatynie znałcżiiono ubiegłe­
go tygodnia na omentairzai pudełko 
drewniane, a w  niem zwłok; niettio- 
wjcćia pici żeńskiej ow inięte w pie­
lu szk i. Śledztw o policyjne za m atką 
dziecięcia pozostało  do tychczas bez 
wylntku.

Są to  ty lko  d w a  cicKawsze w y- 
porHd, k  je&t ich daleko więcej, co

Lw ów , 22. kwietnia.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

P ierw sze  pośw iąteczne zebran ie  
odbyło  się p rzy  słabeni zain tereso­
w aniu. Na przedgiejdzie kupow ano 
G azy, Jaw orzno . Gazociągi, G azo- 
lind. P ozatem  kilka sporadycznych  
transakcji, p rzy  barazo m alem  za­
interesow aniu . K ursa słabe, niejed­
nolite. Z pow odu licznych sprzeda-
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±y realizacyjnych, duże zapfiarowa- 
' nie.

W  akcjach kotow anych  tra n s ­
akcje liczniejsze jak  na przedgieł- 
dzie.

Kursa niejednolite.
A rbitrażow e papiery  cokolwiek 

silniejsze. P o d aż  obfita. Zleceń kup­
na niewiele. T endencja niejednolita 
Usposobienie spokojne.

TRANSAKCJE W AKCJa CTi.
h ip o teczn y : 1825, 1850, 1800, 1840

1830 (1750); P rzem y sło w y ' 1340, 1330, 
1335, 1340; Ziemski K red y to w y : 525, 
575 (500, 475): B ro w ary : 18800, 18900, 
1900, 18850, 15750; 15700, 15500, 15650. 
16000; Chybie drobne 22000; Cegielski 
1800, 1750; G afota 1075; Ćm ielów ; ?550, 
2475, 2550 (2400); L okom otyw y; 1400, 
1375; N iem ojowski: 1900; H iirat: 800; 
Ofkos: 12250, 12500, 12200; P a ro w o zy ; 
1150, 1125, 1100, 1150; N afta: 1700, 1750, 
1600, 1650, 1700, 1750, 1775; P . T. B. 370; 
R akszaw a: 7850; S iersza f, 16000; Te- 
sp y : 17750, 17900, 1/850; Z ieleniew ski; 
31000, 33500.

o b r Gt  w  a k c j a c h  n i e k o t o -
WANYCH.

( v  tysiącach)
Azot 110U, Bk Ziemian (100) 150, E- 

IckircrwTifia nad Sanem  700, 650, 625. G a­
zy  70000, 69000, 68500. G azy zachodnie 
16500, 1675o, 169oo, 17coo. Gazolina
4000, 4100, 4150, 4)00, 4125. Gazociągi 
650, 625, 600.. nf. 5P0, 580. Jaw orzno  
(100), 70000, 75ooo .25), 77U09, 7Sooo, 
76500, 76ooo (drobne) 87000. Len 3900, 
3800 3700 (bez przedp ła ty ). Lesienice 
6500. M achlejd 4400, O lkusz 1150, lł75 . 
Robnd u s tn a  1500, S te r 2000, Schón 
300000, 296000. W ęglów ki 85, 75, 71

Giełda zbożowa.
Lwów 'dnia 22. kw ietnia.

P o  św iąteczny  ruch jeszcze się nic 
rozpoczął — na razie zupełny  zastój w 
tran sakc jach  g iełdow ych i pozagie łdo­
w ych. Ceny na ogół u trzym ane. Ten­
dencja stabilizow ana. U sposobienie sła­
be.

Pszenica kiajo-wa 73//4  ex 1923 36— 
39- m „ ,j< g io  m ało p o lsk ie  6 8 /tj^ t e*-,L 9?3i 
22—23 ' .n„ ży to  m ałopolskie 65 oó 
19500600- -20500000, jęczmień m ałopolski 
b row arn iany  22—24 m„ jęczmień m ało­
polski przem iałow y 18—19 m„ ow ies 
m ałopolski 44/45 ex 1923 20—22500000.

C eny rozun.icją ssę w m arkach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. nńejsce stacja  załadow ania. Ce- 

. ny  szacunkow e beal transportu .

Giełda warszawska.
W arszaw a, 22. kw ietn ia.

D olary  S tan Zjedn. 9,350, 9,300, 
9,350, 9,250; fu n ty : szterl. 40,750. — 
Czeki: 510, 750, 508, 510, 500, 505, 
500; Londyn 41, 40725, 40,925,’
40 525; P a ry ż  600, 593,500, 596,500, 
590,500; S zw ajcaria  1,652.500, 1,640,
1 648, 1,632; W iedeń 132.10, 13l, 132, 
130; P rag a  276, 270; W łoiohy 420, 
417; pożyczka dolar. 5,225, 5,250; 

[bony izłote 1,370, 1,400 ; 8 proc. po- 
' życzka  14; m iljonówka 950, 925.

Giełda gdańska.
(N otow ania końcow e).

W arszaw a  0 .6 0 6 -uo07; M arka pol- 
Iska 0.6203— ; N. Jo rk  5.658 -5.6842; 
-Londyn 25.00; P a ry ż  37.16—37.44.

Giełdy obce*
GIEŁDA ZURYCHSKA.
(Notowania końcowe).

N. lork 567; Londyn 24.83: P a ry ż  
36.40; W iedeń 0.0080; P rag a  16.70; W ło 
chy  25.25: Belgja 31.25; B udapeszt
0.0075; H olandia 211.25; C hristjania 
78.50; K openhaga 94.60; Sztokholm  
,149.75; B ukareszt 3.00; Berlin 0.128! 
B cigrad  7.00.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj od rana  do 1 popol. te n ­

dencja zniżkow a — później znow u 
zw yżkow a. Usposobienie ożyw ione, 
O brót liczny

Z historji żyddw. . w CIm Il
POTOMKOWIE MOJŻESZA KOLONISTAMI W  P a NSTW IH NIEBIESKI EM. 
CO ZNAi.AZL SEKRET ARZ OKE? — SKARGI, ZAKLĘTE W WACH’ ARZO- 
WATYCH RĘKOPISACH. SYNAGOGA ROZPADA SIĘ, A CESARZ MILCZY.

N. Jo rk , w kw.iofc-.uu.
(f) S ek re ta rz  „H ebrew  Union Colle- 

;go“ w  Chiciimati Adolf Oke, zdołał w 
Europie w y n c le *  szereg (59) niezw ykle 
cennych i ciekaw ych rękopisów, k tó ­
rych autoram i są żydzi, ży jący w Chi­
nach za czasów  dynastii Ming (136S— 
1644). R ękopisy te. S ia d a ją c e  się z k a r­
tek uszeregowanych w formie wachla­
rza, zaw iera ją  p rzek łady  pieśni i mo­
dlitw  av dialekcie żydów sko-perskim .

Adnc-Hcje przy poszczególnych m a­
nuskryp tach  zaw iera ją  niejeden szcze­
gół z życia kolonistów żydowskich w 
Chinach. D ow iadujem y się z nich. że  i 
chińscy żydzi doznawali prześladowa-* 
ni?, gdyż w ładze m iejscow e podejrzy-

w ały ich o porozumiewanie się z  cu­
dzoziemcami (było to  koło r. 1846). M a­
nuskryp t żaJli się, że ,,żaden z ruch (ż y ­
dów ) nic umiie czy tać  św iętych  ksiąg, 
rabina Mile mają od lat 50, a św ięty  
o-brzęd obrzezania w yszedł z użycia, 
synagoga ro /f  ad ła  śię w gruzy. P rośba 
eto cesarza  Chin o pozw olenie n-a odbu­
dow ę św iątyni pozostała bez odpow ie­
dzi. W  Kae-fung-foo z 70 rodzin żydow ­
skich zostało  ty lko  7, liczba dusz dfyno- 
si zaledw ie 200. Za parę łat śladu nie 
zostanie z gnilny żydowskiej".

T ak mówi rękopis. Je s t to ciekaw y, 
z zakam arków  arch iw ałry eh  w y szp e ra ­
ny  p rzyczynek  do nieznanej szerszem u 
ogółow i historii żydów  chińskich.

D olary  am er. 9.2/0— 9.275 tys.- 
dolary  kanad . 8.700—8.750 tys., ko ­
rony  czeskie 266—270 tys,, leje 
47000—47500, franki franc. 525 — 
535, frank i szw ajc. 1.600—1.650 tys., 
fun ty  szterl. 39 i pó ł—40 i pól mil.

Z łoto: 2Q koi. 39/4—40/4 milj.; 
20 fr. 37 i pół—3£ m il, 20 m ark . 45 
i pół—46 mil.. 10 rubl. 50—51 mil.

Srebro: kor. au str . 725—735 tys., 
5 kor. 3,650--3,750 tys., floreny 
1.800— 1,850 tys., ruble 3,000 —3,200 
tys., kopiejki za rubel 1,300 -1,400 
tysięcy .

lwów , 23 kwietnia

W sp iaw le podwyżki cen tytoniu, 
JCjagą ntutfójflci -nastąpi1 ciik j nie­
znaczna podw yżka z dniem 1 m aji, p rźy  
zni anie m a-ek  polskich na złote polsk;s.

5 tygod.ii bezalkcholowych. W iado­
mość, podaną przez nas onegtfjj o za ­
kazie. sprzedaźyv a1kohc-lu na czas pobo­
ru  rezerw istów , tj. od 23. kw ietn ia  do 
31.' m.aj-a br. r.ależy uzupełnić tein że. 
jak z treści w ynika, w ty tn .e  w krad ła  
się pom yłka. T y tu ł ma cpiow ać. 5 .ty ­
godni bezalkoholow ych w Pcdsce.

Strzelanina św iąteczna, W  zw iązku 
z naszą no ta tką  w czorajszą pod tym  
ty tu łem  zapew nia nas p. E hrbar, w ła­
ściciel lapn ki p rzy  ul. Ł yczakow skiej, 
że ,w jego sklepie nie odbyw ała  się 
sprzedaż pic-szków strze la jących  dla 

.św iątecznych  w iw atyw ców , co ze wzglę 
du na znaną firmę p E h .b ą ra  z p rzy ­
jem nością p ro -stR iny .

(łi.) Aresztowania „strzelców" św ią­
tecznych.. W  ciągu dnia - w czorajszego 
policja lw ow ska, a w szczególności ko- 
misarjait I i VI a resz to w a ły  kilkunastu 
m łodzieńców , k tó rzy  uporczyw ie  s trz e ­
lali na w iw at, zak łócając spokój m iesz­
kańców  L w ow a.

Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
Hipotecznego w myśl §§ 54, 56. 57 s ta ­
tutu zaw iadam ia. że 56. Z w yczajne W al­
ne Zgrom adzenie a k c ju ia n u sz y  odbę­
dzie się w e Ew o w.W w sobotę 17. maja 
1924 o godzinie 10 rano. Termin zg ło ­
szeń akcyi. celem w zięcia udziału w tern 
zgrom adzeniu upływ a 3, Maja 1924.

-1337-2

Naczelny Związek Harcerstwa pol­
skiego zaw iadam ia, że c zw arty  walny 
Zjazd Zw iązku odbędzie się w Lublinie 
25 i 26 kw ietn ia  br. w sali uniw. lubel­
skiego.

Gwiazdy sow ieckie na obchód 1. ma­
ja. Z W arszaw y  donoszą: O negdaj je ­
den z posterunkow ych znalazł na ulicy 
sporą paczkę b laszek m etalow ych 
S tw ierdzono, że są  one odznakam i ko­
m unistycznem u przygotowanem u na ob­
chód 1-inajowy. Odznaki ow e ą ia ją ' fo r­

mę t. zw . klucza Salom ona, tj. gw iazdy  
sow ieckiej z em blem atam i sow ieckiem i, 
tj. sierpem  i m łotem , a u trzym ane są w 
kolorze czerw onym .

Grecja notyfikuje w ypędzenie Aga- 
ntemnonów. C harge d‘affa'rrer, grecki p. 
Kswdakis no tyfikow ał onegdaj w na- 
szem m inisterstw ie sp raw  zagr. po­
w stanie reoubliki greckiej na zasadzie 
w yników  referendum  ludow ego.

Co. m ożna znaleźć w ogrodzie. Jeden 
z gospodarzy w si H rehcrow a w yszed ł­
szy onegdaj do sw ego ogrodu położ-one- 
gc nad rzeką  Swi-rz. u jrzał nagle ku 
sw em u przerażen iu  m artw e  zwiłoikii no­
w orodka, łożące na mieliźnie. Zaw iado- 
n iona policją z ab ra ła  trupa , a za- w yro- 
Jną m atką zarządziła  poszukiwana.

Groźny pożar w Winnikach, 19 b. m. 
popołudniu w ybuchł groźny  pożar w 
domu tu tejsszej gospodyni Miśko. P ożar 
pow stał w sku tek  zajęcia się sadzy  w 
kominie. Ogień m om entalnie objął cały 
dach i z p o w /d u  wielkiego w iatru  g ro ­
ził sąsteanim  domom . Ną stry ch u  znaj­
dow ały  się naboje karab inow e, k tó ­
r e  w ybuchały . Ogień z tru aem  ugasgo- 
jpo dzięki pom ocy mi^szkańcćjw S zkody . 
w ynosi kilka ' iffiliardowi

-^Dymisja anehiraaidryty. Filipa -Jak 
donosi „W ilenskoje U tro" rek to r wileń- 
sR-ego sem inarium  praw osław nego  a r-  
ćliim andryta Filip otrzym ał dym isję na
■skutek posta i-ov. n-itia
1.taniego.

synodu metró-po-

(f). Senzacyjny epizod w procesie
komunisty. W  B ernie M oraw skiem  to ­
czy ł się onegdaj proces S tuchlika, r e ­
dak to ra  kom unistycznej „P raw d y " , o- 
skarżonego  o pochw alanie zam achu na 
dr. R aszhia. P roces by ł ta jny . O skarżo ­
ny w ezw ał na obrońców  6 sp raw o zd aw ­
ców  dziennikarskich. Gdy przew odni­
czący  jednem u z nich zabronił staw iać 
py tan ia  św iadkom , w szyscy  inni złożyli 
obronę i opuścili salę sądow ą w raz  z 
oskarżonym , poczem  zapadł w yrok , 
skazu jący  Stuclilfka na 8 mies. więzienia.

Niedobrowolny protest przeciw Poin- 
caremu. Profeso row ie  skazani1 w proce­
sie kijowskim , ogłoś ii w  pism ach rosy j­
skich dek larację  w  sp raw ie  telegram u 
Pcóncarego O św iadczają oni. że uznają 
•yyrok sądu za niesłuszny, p ro testu ją  je­
dnak przeciw  m ieszaniu się Poi.ncarcgo 
w sp raw y  czy sto  w e w n ę trzn e . Do p ro ­
testu  tego zostali skazani profesorow ie 
najpraw dopodobniej zm uszeni p rzez  wla 
dze bolszew ickie.

( + )  Dr. Lasker szachow ym  mistrzem  
św iata. 17. brn. rozegrano  w N. Jo rku  
ostatn ie rozstrzygająco  zaw ody o mi­
s trzo stw o  św iata . Z aszczytny  te n  tytuł 
zdobył znów dr. Eina-mieT L a sk o ’, k tó ry  
sw ego czasu postradał go na rzecz Ca- 
pablanki. l en ostatni zdobył d rugą na­
grodę, trzec ią  Alechhi, dalsze M arskałi. 
Rcti, M aroczy  i Bogołpbow .

( + )  Telefon bez drutu naokoło św ia­
ta, Davfs. w ice pręż} cen t am er. to w a­
rzystw a radiotełefoniyanegn tw ierdzi, iż 
w ynalazł sposób przesy łan ia  wiudo.iio- 
sci telefonem bez dru tu  w tatfii sposób, 
że sieć antenat obejmie ca łą  kulę ziem­

ską 1 .będzie możiąa bez truAt komuni­
kow ać się i ow noczcśnie z, różnym i pun­
ktami gleb u CJbecnie stacja w PiCtsburg 
w ysyła  w iadomości do Francji i A n g ij, 
a system  uży ty  w tej komunikacji bę­
dzie rozszerzony  na dalsze kraję,.

( T )  H uerla uciekł do E uropy? P rz y ­
w ódca pow stańców  m eksykańskich, k tó ­
ry  po ucieczce z k raju  mięsnie p rzeb y ­
w ał incognito w  H aw am ue. następnie 
udał się do N. Jo rku  i stąd odpłynął 
do Europy.

(4  ) 5 miljonów wypadków autom o­
bilowych w jednym roku. S ta ty s ty k a  , 
„zajadłego automoDilizmu" w państw ie, 
w którem  jedno auto p izy p ad a  na 7 
m ieszk ańców , w ykazuje  następu.iac\ 

plon z jednego roku: 22 przejechania
śm iertelne, 675.444 obrażeń  ciała j mnó 
stw o  innych w ypadków  w łącznej c y ­
frze ponad 5 miljonów. Szitoda, w y rz ą ­
dzona państw u przez  tc  w ypadk i w y ­
nosi p rzesz ło  1 miljard doiarów .

(f.) Zaniechana wyprawa na „dach 
świata". Jak  donoszą, gen. B ruce, k ie­
row nik now ej w y p raw y  na Mount 
E verest, w skutek  n iesłychanej p o su c h y . 
zaniechał pochodu i w rócił do Indji.

Śnieżyce i burze w przededniu maja  ̂
W  Berlinie spad ł dziś śnieg. W edle do­
niesień dzienników  nad Danją szaleje 
silna burza.

Na uroczystości 200 rocznicy urodzin 
Kanta obecni byli przedstaw iciele  P o l­
ski, Danji, Szw ecji, N orwegii Finlandii, 
Austrji, Anglji, S ianów  Zjeunoczonycli i 
Japonji.

Remington umarł, Jak  donoszą z N, 
Jorku, zm arł tam , p rzeży w szy  95 lat, 
w ynalazca m aszyny  do pisania, Ręmuig' 
ton. Z m arły  zapisał ca ły  sw ój ztmc/.ny 
m ajątek un iw ersy te tow i m iasta Syracu 
se  w stanie N. Jorku.

Choroba nerw owa w dow y po arcy- 
księciu Rudolfie. Jak  z W iedn ia  dono­
szą, baw iąca  taim hr. S tefanja Lonyay, 
k tó ra  prim o y o to  b y ła  żoną au striac ­
kiego następcy  tronu  arcyks. Rudolfa, 
zachorow a.a  pow ażnie na rozs tró j n e r­
w ow y. L iczy ona obecnie la t 60.

Syfilis zmniejsza się w t Francji. S ta- 
ty s ty k a  w ykazała  s ta .e  zm niejszanie się 
syfflisu w e F ra rc ii K'icdv w r. 1917 !i- 
czono jeden w ypadek  tej choroby  na 17 
osób badanych  P K ez lekarzy . obecr]e 
p roporcja ta  zm aląra do 1 'n;i 33.

W  uhiegłyr rwStu n t ' 6.888 dz:evVczat
badanych w P a ry żu  a z jtrzy trauvci?  
parićzas obław  pd licy ińycli1 i'naiezio ;jo j 
tylko 247 w ypadków  syfilisu.

M a; Donald zaprosił egipskiego pre­
miera Zagnił paszę ńa konferencje ' do 
Londynu Konferencja m iała by się od­
być w lccie.

Zgromadzenie narodowe w A ngow«  
uchw aliło sta tu t organizacy jny  republiki.

Brałianu w Turcji. Z K onstantynopo­
la donoszą: P rzy b y ł ni pftmjcr rum uń­
ski B^ntianu.

W r. 1925 kongres unji m iędzypana- 
mentarnei. Zgodnie z życzeinem  senatu 
prez. Cohdge ma zaprosić m iędzynaro ­
d ow ą urije parlaiineintąnną do  odbycia 
w W aszyngtoriie zgrom adzenia unji, 
k tó re  ma się odbyć w r. 1925.
SPO RT.

T orpedow ce irancuskie odwiodzą  
Gdynię. P ra sa  angielska za iifeszeza  
w iadiuność, że francuski m inister m a r y - , 
nurki Bekamowsk; zam ierz.y w ysłać  4 
to rpedow ce francuskie w p u l róż okręż­
ną po B ałtyku . Tcrpe-dowce m ają od­
w ie s i ć  p o rty : w Kopenhadze. Gdyni
L lbaw ie. R ydze, R ew ia, H elsingiorsic 
Sztokholmie i C hrystjanji.

M J 1.
TEATR WIELKI:

Środa 23 „Kolega Crampioci" po raz 
ostatni.

TEATR MAŁY:
Środa 2? ,Bęben".

TEATR NOWOŚCI:
Środa 23 ...Madi“ .

♦
Co g rają  w W arszawie. Z nowości

poznał;! stolica nasza operz E. ML Mar­
skiego „Nic leliiia1. k tó ra  zdobyła  p<vwo- 
dz.erie. Zaiiiteresow anie w z b itld ła  sz tu ­
ka -/.iiaiLęgo pudróżuilta i lite ra ta1 pr-yf. A. 
O ssendow skiego pi.: ..Żywy Budda”,
osnuta na niotywa-ch esao tycznych .
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r  - po mńyna wyspie.
SPOW IEDŹ UMIERAJĄCEGO PIR ATA. — TAJFMNICZA MAPA NA 
PŁÓTNIE ŻAGLOWEM. — EIASKO POPRZEDNIEJ EKSPEDYCJI — 

CZY NOWA DOZNA POWODZENIA?

Londyn, w  kwietniu.
(f) W ielu czy tało  zajm ująca po­

w ieść StepheiiŁoma pt. „S k arb y  iia 
wyspie*. Zupełnie podobne tło ma 
obecnie w ypraw a, k tóra  w tych  
dniach w yruszyła  z Anglii na w y s­
pę Trinidad, by  szukać  skarbów", 
rzekom o u k ry ty ch  na tej w yspie, 
pomiimo, żc już je d m  podobna eks­
pedycja skończy ła  się fiaskiem . G e­
neza w y p ra w y  je st bardzo rom aa-, 
tyczna:

W  r. 1S89 w  N ew castle  kapitan 
pew nego statku, przem ycającego  
opium, p rz e a  śm iercią opow iedział 
koledze, co następ u je : Sw ego czasu 
w ezw a ł go do siebie konający ma­
rynarz fiński, znany pod przezw i­
skiem ,,pirata‘“ i w ręczy ł mu kar 
wat starego płótna żaglow ego, na 
k tórym  niezgrabnie nasm arow ano  
m apę w yspy  T rin idad z zaznacze­
niem miejsca, gdzie leży ukryty 
w ieikl skarb, zrabow any przez pira 
K w  w  r. 1821 na Hiszpanach.

Knrglit po zgonie p ira ta  w ta jem ­
niczył 9 zam ożnych  znajom ych w 
sp raw ę skarbów  i dosta ł od każd e­
go po 100 iuntów  szterl. na p ok ry ­
cie kosztów  w y p ra w y  po zło te  ru ­
no. Ekspedycja jcdlnak skończy ła  się 
zawodem , gdyż mimo kilkum iesię­
cznego grzebania  na ws-Kazanem 
miejscu, nie znaleziono nic i poszu­

kiwacze szczęścia z  nosami spusz­
czonemu na kwiutę wrócili uo 
Anglji.

Obecnie nowa w ypraw a, p łynącą 
do A m eryki, ma nadzieję do,z,nać 
pow odzenia, co św iadczy , żc w iara  
w „skarby  na wyspie** w ci aż znaj­
duje w yznaw ców . i

 o—  -

Z t p r  a ifUQ kiluMiEj wshazói#Gti.
N ajw iększy 'bodaj n a  św iecie 

zeg ar zbudow ano na pew nem  przed­
mieściu N ow ego Jorku. Z egar ten 
j e s t  w ielkości olbrzym iego, gm achu 
z d rzew a  i stali w  kształc ie  ośmio- 
ką ta . O rozm iarach  zeg ara  św iadczy  
ta rcza , k tó re j średnica W ynosi |13 
m etrów , obw ód zaś  43 m etrów , a 
sześc iom etrow a w sk azó w k a  w aży  
300 kilogram ów . W skazów ki ośw ie­
tlone są  szeregiem  lam pek e lek try ­
cznych, co um ożliw ia k o rzy stan ie  z 
dobrodziejstw  zegara rów n ież  i 
w śfó d  najciem niejszej nocy.

Z egar um ieszczony jest na w y­
sokiej w ieży, tak , 'żc np. robotnicy, 
za trudn ien i czyszczeniem  ta rczy , 
nie w yglądają  na niej dia oka poka­
źniej, aniżeli m uchy, chodizące po 
ta rczy  zw ykłego  zegara ściennego. 
W skazów ka tego g igantycznego ze­
gara  rob i co minutę skok  o 70 cen ty ­
m etró w . - ■

Nauka f wychowania 1
OSTATNI l3Cmiesit;czr:y (kurs kj-oja jf

szycia rozpoczyna I-go mafia „JcHan- 
d a“ , S taszica 8 II. p. (boczna Cho- 
rążcz fzu y ). -1342

E Posady i praca I
MŁODY a sy s ten t budow lany , uczeń 

szkoły  przem ysłow ej, dob ry  ry so w ­
nik, posiadający  te ż  3-letnią p rak ty k ę  
budow laną, przyjm ie natychm iast po ­
sadę. L isty  „Energ.czny**, B iuro dzien­
ników B uclistaba, L w ów , Legionów .

4283-2

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, L w ów, 
plac Akademicki 3, T elcfor 1361, po ­
leca: nauczycielki, bony  Polki, cu­
dzoziemki, gospodynie, praczki, ofi­
cjalistów  gospodarczych , ogrodników , 
kucharzy , lokaji, kucharki, służbę 
w szelką. 4290-4

E Ruzmaita

afiszowe w kolo­
rach, okładkowe, 
hezdrzewne, dru­

k o w e  balynowane i zwykle, pakunkow e 
farby drukarskie, przyLory kancelaryjne 
i księgi handlowe po cenach R n ^ fjlliH *  
bezkonkurencyjnych poleca |V d ll łI I I

ADOcf HISS „ I .  KC ŁŁĄ TA J* f

M. fllASTERdSM l N ld ta
rca zaszczyt zawiadomić- swoich P. T. 
Klientów, ża ze względu na ich wygodę 
otworzy/ obecnie sklep i pracownię suc- 
cursalną w centrem  m iasta P a s a k  Mi> 
K o ia<  c h a  kuło kina Pasaż, g4.:io przyj­
muje zamówień a na najwykwintniejszą 
garderobo męską w :dług modeli londPyń- 
skicli i puryzkieb. bogaty  wybór m ater/i 
na|l«pszyeh gatunków na sk .adzid  — Ow a*  
rau 'u je  się za solidna, eleganckie i scybkie 
wykonanie zamówień, oraz dodatki p.erw- 
szorzęiinej jakości, p o  u m ń a r lc o w a *  

« j k h  c e n a c h .

(tali!! M i  Stylowym
B  P O Ł O N IE C K IF G O ,

Lwów, KI. Tańskiej ?
(za hotelem G orge’a). 

tn ic .B i.E t sypialnie (wykwintna z korze­
nia mahoniowego), jasionow a, czeczolowa, 
jaw orowa ręcznie matowa 'a. Gabinet mę­
ski (dąb), saloniki m ahoniowe, antyczne 
biblioto.zki, serwantki i t. d. Jadalnia 

palisandrowa.
L U D P O L )  Lampy wysokie i stojące, sto­

liki", parawaniki, drobiazgi. 
B R O N Z Y ,  gobeliny franc., m akaiy d u -  

, i j o  ozackie, Ba tiki
K IL I M Y ,  obraz/, rzeźby.

Story p a c io r k , lam o y  biurko am eryk.

7ABUD0WANIE FABRYCZNE
w centrum  Poznania) nadające  się na 
wi 1 ie p rzedsięb iorstw o, k o rz is n ie  do 
n abycLh'42j‘ pod  w orzą, pudy,'k i fabrj ęzny 
i b :urpw ^, stajnie; garaże , 2 l u łu  skła­
d n ie j  p M i f e e  ir. n r siłę  i św iatło,,'Te- 
lcftrtj; g a z j  w oda): B liższych-iiuorm acji 

ty lko  puv»ażi>yn r.e fle lt ul jkn 
Z . G A i|a tE .(,K t, m z . b t ia o w ir .,  

P ó ź n a ń , S ie n k ie w ic z a  7. — Ter 1712.

K S t A Ż r f l  N A  S » l A t Y
dia P. T. U rzędników , bibliotek i w ypo-.

iidLtai łiuc ui z. ii ak t k/w
wych n a  ft lk p .  3 5 d .U O O . 4278

Niebawem wznowi s h  fjb ry b ac ja

dobrze w  Polsce z a p ro w a d z o n e j  
w czasach  p rzedw ojennych . 

F ab ryka  poszuku je  w głów nych m ia­
sta h polskich dobrze  usy tuow anych

za s tę p c ó w , 4339

1

■Mieszkania, lokale, sklepyE
ZAMIENIĘ 4—5 pokoi kom fort, ■ zaraz 

w olne p rzy  Sapiehy, czynsz ' u s taw o ­
w y  na 3—4 pokoi kom fort w dzielni­
cy  I. Zgłoszenia „Inform ator1- Koper- 
nika 22 4311-ł

B  Kupno, sprzedał, zamiana £

M EBLF, porcelanę, szk ło  i sreb ro  w szy­
stko  ty lko an tyczne kupuję. Zglosze- 
n u  Pod „Zbieracz**. 2737

AUTOMOBIL ciężarow y 3 T on. K arda- 
now y z 4 cylin. motorem i gw araucją , 
sp r dla zu 5 5 0  j 0i, W itold T randa — 
L w ow . ul. Podleskiego 2. 4122-5

FORTEPIANY Dianlna. KAIM I SYN,
Kopernika 16. 3537

OJCÓW pod K rakow em  (poczta Skała, 
teicfon m iędzym iastaw y, Z akład  łucz­
niczy „Goplana** (w yłącznie dla ch rze ­
ścijan) pod kierunkiem  D ra Żubra, 
b. k ierow nika zakładów  w odoleczni­
czych w Ktjowic. O tw arty  15. maja 
do 15. w rześnia. — C horoby: nerw o­
we, w ew nętrzne, przem iany  m alcrji, 
kobiece. Koszt pobytu  z leczeniem  cr- 
koło dziesięciu zło tych dziennie.

___________________ 4244-7

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  odro­
czenia w ydaną przez P . K. U. Lwow.- 
po-wiat. 30. czerw cu 1923. Ś w iadectw o 
złożenia egzaminu, dyplom , św iade­
c tw o  szkoły przem . n a  naizwisko Jan 
W asyhszyn  z W mnik ood Lw ow em .

4340

SALONIK w iedeński sprzedani. O gląaąć 
tyiko piątek 1 sobota 0 4  14. do 18. Bla 
charska  l/3  na lewo. 4344

PANA, k tó ry  dnia 13 kw ietn ia l)r. w ziął 
Pliszko Nr. 25 i do tychczas jej mc 
zw rócił, uprasza się o zw ro t takow ej 
pod znanym  adresem , w przeciw nym  
razie odda się sp raw ę Policji 4345

MflDT IFTUM RAKIETY, PIŁK I, S.iuiIJ 
UTUllI L t ln i!  ten isow e, PIŁKI NOZNC
dętki, buty, dresy , oszczepy, tyczki, dyski 
TERMOFORY i fp sz k i znpasow e w w iel­
kim w ybór, e po leca tanio tylko iirm a:
JA K  J B  R O S E N M A N , L w ó w ,
" A k a d e m i c k a  2 6 .  — Teh. fon 1961.

CE M E N T , \Yapno, Papa, B lacha pocyn- 
kow ana, D rzew o budulcow e, Deski 

po niski li cenach i szybko d o sta rcza : 
„ P I L O T " ,  L w ow , ul. B a to reg o  4.

P IR A C K I,  F ^ a jn jE R Y ,
K ar n i s z e ,  b y w a n y ,  K ołcE ry, 
M aterace — najtaniej poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI, LWÓW, UjeMIl 4 [

n a p r z e c i w  S z k o w r o n a .  |

którzy swoje ckręgi system atycznie 
opracują i ewent. pizejmą skład ko­
m isow y za odpowiednią gwarancją.<■ 

Szczegółow e oferty uprasza:

S. ZU3KCR, Koln a. fthein
G e r e o n sh o f  16 (N iem cy).

oni rrt Zakład wód mineral- 
OULLU nycłi i hąpit li ałotnyrn
zuhny ze» sw e skuteczności w  renm aty- 
źmie", a r t re t iź  ie, przym iocie, chorobach 
SKornych, n e rw ó w ) eh — w nadchodzącym  

sez nic bę zie o w ar y
od 20 maja dc 20 września

lufo m a : 'e  i proD ekly w ysyła Zarzad 
Soica, po z t , Soiec-Zdrój. 4338

K U P I E C
ustosunkow any w  sferach i analo- 
w o-przi:m ysłow ych i kupieckich p o ­
siadający pow ażne referencje przyj, 
n.ie p r z e d s t a w i c i e l s t w o  w i ę ­
k s z e j  f ir m y ,  ewentualnie posadę

l i i t i .  tm iw ih
Łaskawe oferty np rasra  sis kierować up 
Agencji W schodniej, Łódź, ul. Trałfgutaa 

Nr. 6, pud i S T P I E C .  _ L3U4

OGŁOSZENIE.

POKUCI): f t

N A F T O W A  S P Ó Ł K A  S . A .
w Krakowie, iii. Pańska 10
na podstawie że^bolenia TYlinistrów Przemysłu i ióandlu 
oraz Skarbj z dały Warszawa, 3. TYlarca 1924 ogłasza

Subskryocia na III. emisje:
Kapim-ł akcy jny  Spółki podw yższony zostaje o 380,000.000 inkp. czyli 

do k w o ty  509000.000 mkp. d rogą now ej III. emisji, a to:
I. 3G0.000 sztuk akcji, z k tórych 5 % p rzypada na imienne, reszta  na o- 

kaziciclsk.c n. w. 1000 mkp. na następujących w arunkach:
a) praw o poboru przysługuje właścicielom ak^ii emisji poprzednich w 

stosunku na 1 s ta rą  akie je L lub II. emfsji 3 m łode III. emisji 'po 
kursie: za  pierw szą akcję '/? złp., za drugą akcję 1 zip., za trzecią 
2 zip., p łatne w  m arkach polskich w ędo g kursu urzędow e^c franka 
złotego w dniu poprzedzającym  w płatę z doliczeniem kosztów  emisji 
o raz  C?ó od dni? I-go styczn ia  1924 z czego 1000 mkp. przeznacza się

i ‘ na kapitał zak ładow y, resz te  zaś na kap itał zapasow y.
P raw o  p o lo ru  w ykonane być n.Ożc także częściow o na każdą ..młodą** 

z osobna;
b) praw o poboru w ykonane być  wonno w term inie dni 30 od ogłosze­

nia niniejszej subskrypcji w „M onitorze Polskim**, t. i. do dnia 30.
■ kw ietn ia 1924 w łącznie;

c) iep a rty c ję  n ierozebranyeh z ty tu łu  praw a poboru akcji p rzeprow adzi 
R ada N adzorcza w e d iu r ' sw ego uznania i o  kursie nie niższym  riż  
1 Zip. 20 gr.

H.2n.00fi ,sztuk akcji III. emisji poza praw em  poboru (z w olnej ręki), k tó­
re nżylc będą na pokrycie ceny kupna kopalń „WAWEL*- i „TOŚKA“.

W szystk ie  akcje III. emisji uczestniczą w zyskach  Spółki od 1 go stycz- 
i:ia 1924.

Miejscem snbskrypcyitiem  sa: w  Krakowdc: biura Snółki „POKUCIF**.
N aftow a Spółka. S. A., ul. P ańska N .1(1 w godztuach cd 9— 1 i 3—6-tej.

2) w e L w ow ie. B ank Związku Spółek Z arobkow ych. O ddział we Lw o­
wie ul Legjonów gmach Galicyjskiej K asy O szczędności.

3) v/ W arszaw ie: 3ani Zjednoczonych Ziem Polskich, ul. Królewska 1.6,
4) v Poznaniu: Bank Zw iązku Ziemian, ul. .M arcinkowskiego. 2333-2

„PÓKUCIE** NAFTOW A SPÓŁKA S. A.



Str. 8 „GAZETA PO RaN N a*1 L w ó w , dnia 24 . kw ie tn ia  1924. N r. 7043

W

1EIJKI SKIEP USA N UF ALTU RY
i konfekcji damskiej

w  w ielkiem  n ie ś c ie  W o :. Poznań . (100 tys. m ieszk .) dob rze  za­
p row adzony  w  najlepszem  i ołożerdu n a tychm iast do sp rzed an ia  
Lokal n ad a je  się rów nież do innej branży. O fen y  pod  ; r. 3IS/6 

do B iura O głoszeń  „PA R “ T. A. B y d g o s z c z , D w o r c o w a  18.
4333

Smaczny, Tani 
Żądać wszędzie! j 99 u w *h v b e £ - «

n a j l e p j z ©

Pożywny, Oszczędny 
Żądać w a d z i e !  .

A S L O  M I O D O W E
d o  s m a r o w a n i a  n a  c h le Ł it . .  —  Ł y ż k a  s to ło w a .  ,,ll|9AME!Llł(< 

o d p o w i a d a  m a r t o ś c i  s p o ż y w c z e j  j e f n e g d  ja ja .
W ytw ó rca - Br W . A H ENATSCh U H sła w  (P om orze). 

P rzed sta w ic ie l i sk ła d y : l J^łtlIlO H A l^l, * D /H . R ohatyn  i S kb
L w ó w ,  O c s o l i ń s k i ó h  dr —  T ele  on 13-20. 4245

rthljmowo i na dirgedoyeh 
warunkach eoGsa 

nawo' załweny skład fatryjzny

T -w c „ R O D O H M N ^
Lwów>,;|i l. u s ł u c k o w s id c h  I

(Gmach Sicarbka, naprzeciw Teatru Wielkieg,;). 
Oostawa dla Spóidiieini, Kółek roln. i Łupców. W"fksze 

■_;ęar;|e  w p r o śc i fabrywi. Dra- Pro wi m j i : ćk.s p. pocztow a.
Ż ą d a jc ier een a llt^ w i
Telefony N r. 13-20 i 15-40, 4213
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P o d a ru n e k  tia
o chce łanio i dobre obuwie m ęskie, dam skie i dziecinne (Marki „Goody 

W elt“) niech z i ra z  spieszy do m ag azy n u  obuwia  f .rmy

R E IF  i K E R Z E R
uł. Żółkiewska 5, —  uwaga na Nr. domu.

K a ż d y  ii n a s  k u p u j ą c y  B U C I K I  d o & la j c  d o d a t k o w o

3 Waste fotjgrtfie kart. dnem wykonan u.

Dla P. T. Ui'z?(tn t o  i UrzęiinicrfK Państwow ych dogodne sp ła ty .
ffĘ p .  P r z e k o n a j  s i e l i  3719
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K C  i
do Kuźni, centralnych ogrzewań i opału

p o le c a

ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI
we Lwowie.

D ostarcza  w  ilościach od 250 Kg i wyżej z d o s taw ą  do dontu 
w o b ren ie  m. Lw ow a p o c e n ie  M p .  1 0 . 0 0 0 . 0 0 0  z a  1 0 0  l i g .

Z u m d K ie u I a  p r z y j m u j e  D y r e k c j a  Z a k ł a d u
u l .  G A Z O W A  2 8 .  Tel. Nr. 492. 4285
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RAFINERIA NAFTY
Spółki Akcyjnej dla przemysłu naftowego i gazów ziemnych

w e  L w o w i e  -  Z n i e s i e n i e

D O S T A R C Z A :
n a ftę  rafinowaną 

benzynę  apteczną 
benzynę  automobilową 

benzynę  ciężką 
oCej gazowy 

s m a r y
cysternowe i w  beczkach własnych po cenach konkurencyjnych. We Lwowie i okolicy z dosfawą do sklepów

Zamówienia przyjmuje oraz udziela informacji tak pisemnych jak i ustnych Centrala Spółki Akcyjnej dla 

przemysłu naftowego i gazów ziemnych Lwów, Pańska 25. Telefon 206, 15-17 i 15-1-8. 4343
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C en ; OGŁOSZEŃ- Za w ten z  k zzpaf-

m v y  milimetrów, w ocłószenlaęb zw y- 
łty c h  10 gr.: w  nadesłsnem 26 gr.: po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
•ert., dział ekonom, itdj. 33 gr. na pier­

wsze* sęr«jiis- 40 ?r.;, za jedno słow o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rabr - 
cc* kupna-sprzedaż 3 gr.,matrymoaial- 
ne korespondencie prywatne 10 gf„ dla 
poszukującycn prncy 4 gr., jedna „aU

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
*t. pot. 1 caia strona w Wj.Jki :<.*»to- 
wej 40> zł, pot., c i .a  strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o 3C.S drożej — Ogłoszenia za-

gruiilczne a 5r% drożaj. Za ogłous- 
nla t nlejscp- zardrzeżonem, ogłosioUa 
osobno stoiaco . bez nomem dolicza «« 
25%, Oapnwiedzloiflosci za t e m lip  
wy druk ogłoszę* có przyjmuje ai*.

N a le ż y to ś c  p o c z to w ą  n m p r i ł J ł  m *e 5 'ę c ż n a  7 ,1 0 0  0 0 0  'P k .  —  Z  d o s ta w ą  n a  m ie js c u  lu b  z  p rz e -
o p ła c o n o  ry c z a łte m . d l l A A A l w l  d l d  p o c z to w ą  7 , 5 0 0 . 0 0 0  TTlk, — Zn q r a m c ą  tO ,0 0 0 . 0 0 0  Mk.

Z drukarni Polskie] p od  zarządem z. K iełbusiew icza w e . Lw ow ie. O dpow iedzialny redaktor: MARIAN MACHALiłKL


